Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
n wy , y ysty 
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Miłą i niewątpliwię pożądaną wiadomością 
dzielimy się z naszym czytelnikami 

Nawal bieżącego materyału politycznego i 
sprawozdawczego, wzmagająca się poczytność 
dziennika i rozszerzające się coraz więcej koła 
jego odbiorców, skłaniają nas do podjęcia 


gwałtów pruskich. Jest to już niestety faktem: 
dalsze obrady nad interpeiacyą polską skreślone 
zostały z porządku obrad parlamentu. 


słowie polscy żądałi, ażeby, zepehnięta w tym 
dniu na ostatnie miejsce porządku dziennego 
dyskusya nad interpelacyą, postawiona została 


niczną wprost brutamością .zamknął im usta, 
odebrał możność *dobitniejszego mapiętnownnia 


dwurazowego ma dzień wy- 
dawania naszego pisma. 
Jeszcze w grudniu b. r. 


„owa Reforma 
ukazywać się zacznie dwa razy dziennie. 
Poranny numer w objętości, co najmniej, pół 
arkusza druku wychodzić będzie 


"0 godzinie 6 rano. 


Namer popołudniowy wychodzić będzie w do- 
tychczasowej objętości. 

Pomimo podwyższonych tak znacznie kosztów 
wydawnictwa cena prennmeracyjna „No- 
wej Reformy* pozostaje nadal nie zmienio- 
na i wynosi: 

w Krakowie: rocznie 24 koron, miesięcznie 
2 korony. 

W kraju i w monarchii austro-węgierskiej, 
z jednorazową przesyłką pocztową pozo- 
stają ceny dotychczasowe: i 

rocznie 32 korony, kwartalnie 8 kor, 
miesięcznie 2 korony 70 halerzy. 

Z dwurazowa przesyłką kosztować odtąd be- 
dzie „Nowa Relferma*: 

rocznie 38 koron, kwartalnie 9 koron 
50 hałerzy, miesięcznie 3 korony 20 hal. 

Niezależnie od powyższego udogodnienia, wska- 
zanego wzmagującą się potrzebą czytelnictwa, 
wydawnictwo dołoży wszelkich starań, aby „No- 
wa Keforma*, jako najpoważniejszy w -kraju 
organ demokracyi polskiej, stała na wysokości 
zadania w kierunku politycznym i literackim. 
W tym celn Redakcya zapewniła sobie udział 
najwybitniejszych sił publicystycznych i literac- 
kich, które stale zasilać będą łamy „Nowej 
Reformy“. 

Z początkiem 1907 roku rozpoczniemy w fe- 
lretonie druk najnowszej, dwutomowcej powieści 
znakomitego autora „Ludzi bezdomnych* Stefa- 
na Zeromskiego p.i.: j 


„Bzieje grzechu”, 


WIGSEAKZM ZOT, TE 7 NK SZKL rm 


Wiec polski w Poznaniu. 

Okrzyk, który się z ust posła dra Chłapow- 
skiego wyrwał podczas obrad nad interpelacyą 
polską w parlamencie niemieckim, gdy narodowo- 
liberalny poseł niemiecki Busing z prawdziwie 
krzyżacką sofisteryą usiłował wykazać, że rząd 
pruski ma prawo niemczyć dalej ludność polską, 
był wprawdzie nieparłamentarny, lecz jako wy- 
raz oburzenia aż nadto zrozumiały, a niemniej 
trafny. lecz dosadniejsze zapewne jeszcze epi- 
tety nasuwały się posłom polskim w tym parla- 


na pierwsze miejsce w dniu następnym, lu. Bal- 
lestrem taką ini dał odpowiedź: „Parlament nie- 
miecki ma przed świętami już zbyt mało czasu, 
aby drugi jeszcze dzień poświęcić sprawie, któ- 
ra obchodzi jedynie mały odłam ludności 
państwa. Iwndniowe rozprawy dopuszczalne 
są jedynie w sprawach ogólnego znaczenia!” 

Przeciwko tej teoryi prezydenta wystąpin, 
oprócz członków hoła polskiego, posłowie socya- 
listyczni, wolnomyślni i Alzatczycy, wraz z je- 
dynym w parlamencie Dańczykiem.. Decyzya 
spoczywała w rękach stronnictwa centrum. Tym- 
czasem większość tego stronnictwa poparła swe- 
go przywódcę na krześle prezydyalnem i wraz 
z konserwatystami i narodowymi liberałami za- 
mknęła usta reprezentantom gnębionej .przez 
Prusaków ludności polskiej. A 

Tego rodzaju pogwałcenie wolności słowa w 
parlamencie niemieckim nie zdarzało się nawet 
w czasach, gdy na krześle prezydyalnem zasia- 
dał konserwatysta, czystej wody junkier pru- 
ski. Natomiast zdarza się już po raz drugi za 
prezydentury członka stronnictwa, które ludność 
polska w zaborze pruskim przez wiele lat uwa- 
żała za najlepszego swego przyjaciela, i któremu 
Koło polskie w Berlinie wysługiwało się nie- 
raz wprost z ujmą dla interesów własnego spo- 
łeczeństwa. Ten sam hr. Badlestrem jest i dziś 
jeszcze reprezentantem okręgu z przeważnie 
polską ludnością. Oto nowy dowód, jaką war- 
tość mają w polityce węzły „wspólności wyzna- 
nia”, na które przy każdej sposobności powo- 
ływała się polska prasa konserwatywna. Dziś 
rodacy nasi w zaborze pruskim przekonali się 
ponownie, iż ci „współwyznawcy* niemieccy w 
nienawiści do sprawy polskiej nie różmią się 
już od najzawziętszych hakatystów. Nauka ta 
zapewne nie pójdzie w łas, a znajdzie odpo- 
więdź — przy .przyszłych wyborach. 

Wobec tego zdradzieckiego odebrania głosn 
posłom polskim w parlamencie, z tem większem 
zadowoleniem "powitać należy «wiadomość, -że 
dnia 17 b. m. odbędzie się w Poznaniu wiec 
ogólno połski w sprawie walki o polskie 
dzieci. Porządek dziennyt ego wiecu obejmuje, 
oprócz wspomnienia pośmiertnego ku czci zmar- 
łego arcybiskupa Stablewskiego, następujące re- 
feraty: „Sprawa szkolna ze stanowiska kościoła 
i konstytucyi pruskiej” (referent ks. poseł Sty- 
chel); „Obrona prawna. wobec systemu kar 
szkolnych“ (referent adwokat dr Mieczkowski); 
„System pruski a kościół* (referent ks. szam- 
belan Lanbitz); „Dola ludu polskiego”. (referent 
poseł hr. Mielżyński), wreszcie sprawę petycji 
do papieża i adresu do władz duchownych. — 
Na wiec ten wzywa wszystkich rodaków komi- 
tet, złożony z kilkuset obywateli wszystkich 
stanów i zawodów. — Nadzwyczaj wielki jest 


mencie, gdy jego prezydent, hr. Ballestrem, z cy-|w tym komitecie udział duchowieństwa pol 
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skiego, a z porządku obraa wynika, że ma on 
na celu między *innemi . także — wyjaśnienie 
hcn in kościoła do toczącej się obecnie walki 
rządu pruskiego z polskiemi dziećmi. Zyczyć 
wypada, ażeby głos tego wiecu stał się wymo- 


Gdy nazajutrz, po pierwszym dniu obrad, po-|wną przestrogą dia Watykanu, aby przekonał 


go, że czy to w sprawie dzieci polskich, czy 
też w sprawie nominacyi nowego arcybiskupa 
stanąć powinien jasno i stanowczo po stronie 
ludności połskiej zaboru pruskiego. 


Koreydennya „owej Relo“, 


Warszawa, 9 grudnia. 


(Rozłam w P. P. S. i jego następstwa. — Osta- 
tnie wysiłki, — Obraz Warszawy. — Z ruchu wybor: 
| czego.) i 


Rozłam w Polskiej” Partyi Socyalstycznej 
wydaje już fatalne następstwa. Stwierdzają je 
obie frakcye w dwóch równocześnie wydanych 
konkurencyjnych numerach „Robotnika“, zazna- 
czając obopólnie „niesłychane dotąd w 
życiu partyjnem objawy rozstrojui 
demoralizacyi* w dziedzinie teoryi i pra- 
ktyki. Czy na niedalekiem pobojowisku tej wal- 
ki zostanie coś więcej nad dwa niedożarte, jak 
w bajce, ogony wilków-zapaśników? Zdaje się, 
że tak. Najwierniejszych wyznawców partyi 0- 
puszcza wszelka wiara w sprawę, wszelkie za- 
ufanie w jej dotychczasowych przywódców. — 
Sprawia to szerząca się za przykładem sztabu 
demoralizacya ,w szeregach, zbiegostwo, wre- 
szcie coraz częstsze Wypadki zdrady przed po- 
licyą. Dowodzą tego coraz liczniejsze rewizye 
policyjne, zarządzane na podstawie donosów i 
denuncyacyj, a uwicnezone z reguły prawie co- 
raz oblitszym, niezawodnym połowem ludzi i ma- 
teryałów agitacyjnych. Nawet wyznaczane na 
sprawców zabójstw partyjnych nagrody mają 
już niemało głodnych kandydatów, jak tego do- 
wodzi nagłe aresztowanie zdradzonych jako za- 
bójców dyrektora gazowni ś. p. Welkcgo dwóch 
robotników, Zielińskiego Wincentego (lat 
22) i hecińskiego leona (lat 20), odda- 
nych już pod sąd polowy. 

Dławią się wśród tego we własnej niemocy 
ostatnie już może bczeclowe wysiłki strajkowe, 
połączone z bezmyślnym terorem wśród masa- 
rzy, krawców i szewców, ledwie i tak już z dnia 
na dzień nędzny żywo pędzących. Brak pracy. 
głód a w ostatnich dniach mróz zapędzają set- 
ki i tysiące w progi przytułków, dobroczynnych 
instytueyj publicznych i prywatnych jadłodajni. 
Desperaci tylko lub t. zw. „podupadli nożów- 
cy“, nie już do stracenia nie mający, prócz 
marnego swego życia, przedłużają jeszcze okres 
bandytyzmu, korzystając z chaosu i demoraliza- 
cyi rozagitowanych mas, jakoteż z zupełnego 
niedołęstwa i tchórzostwa policy, nie odważa- 
jącej się na jeden choćby krok bez wojska, 
bez przesadnego teroryzmu i represyi nawet w 
wypadkach gotowej już i pewnej denuncyacyj- 
nej pułapki. Dość powiedzieć, że obecnie, już 
kilka nocy nie mamy w Warszawie zupełnie 
posterunków policyjnych, na które stójkowi 
wcale nawet nie kuszą się wychodzić, jeśli na 
placówkach nie raczą się zjawić żołnierze. 
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ro tez jedyny w swoim roazaju obraz przed- 
sławia na tem tle życie Warszawy, z tą swoją 
niewstrzymaną falą powrotną do ruchu, do pra- 
cy na kaźdem poin. Jest to jakby zmaganie się 
dwu prądów, życia i zniszczenia, w którem nie- 
wątpliwie prąd życiowy, jako zdrowszy i sil- 
niejszy, bierze coraz więcej górę, mimo zawi- 
stnego stanowiska władz, mimo wszelkich utru- 
dnień i przeszkód, mimo agitowań i walk so- 


, ?y x 1 " 

cyę praw narodu żydowskiego 1 mnych mniej- 
szych narodowości* *'Jakich? Niezawodnie 
obok rusińskiej i litewskiej, także rosyjskiej ? 
A zresztą akcya tego nowego komitetu przeko- 
na się wkrótce sama najlepiej o szczerość je”a 
intencyj. i G. 


cyaluych. 


Powstają stowarzyszenia i instytucye jedne 


za drugiemi, jak świeżo zorganizowana wczoraj 


wieika „Czytelnia miasta Warszawy“ jako za- 
wiązek wielkiej, wszechstronnej biblioteki i czy- 
telni publicznej, opartej na zasadach organiza- 
cyi demokratycznej i samopomocy. Z mownic 
i estrad odczytowych oświecają prelegenci wszel- 
kie sprawy organizacyj społecznych i narodo- 
wych, a już nie zliczyć niewyczerpanej powo- 
dzi specyalnych wieczorów, koncertów, przed- 
stawień amatorskich i widowisk. z przeznacze- 


niem dochodu na przeróżne cele. r 


Pocznwa się do obowiązków w dziedzinie 0- 
światy każdy zawód, każdy stan; Świeżo koło 
iekarzy postanowiło osobno zorganizować pod 


egidą Macierzy szkołę ludową. ' 

A jednak wśród tej górnej fali życia, z któ- 
rą wypływają nieśmiało i nowe "wydawnictwa, 
jak świeżo tygodnika „Kłosy“ — czuje się cią: 
gle jeszcze niepewność jakiegoś prowizoryum 
które przypominają tak niedawne jeszcze wspo- 
mnienia nagłego odwrotu konstytucyjnych dni 
iistopadowych do najkrwawszej reakcyi. 

Chodzimy z paszportami, - ryglujemy się na 
kilka spustów po domach i biurach, nosimy re- 
wolwery üla obrony przed bandytyzmem, traci- 
my z oczu co chwilę kogoś aresztowanego lub 
zesłanego hen, w dal, mamy opieczętowanych 
i nieczynnych wiele wydawnictw i zakładów, 
zapisujemy coraz nowe upadłości jako skutki 
stanu wojennegc, zmagamy się jeszcze z rzą- 
dem, co do takiej nawet instytucyi, jak Ma 
cierz, zapisujemy takie rozporządzenia, jak o0- 
głaszanie przez zarząd kolei wiedeńskich lub 
fabryki, nagrody na głowę złodziei lub spraw- 
ców napadów, znany zakaz przechodzenia w po- 
ciągu z wagonu do wagonu, a wreszcie notuje- 
my ciągle nowych rozstrzelanych i powieszo- 
nych z wyroków sądów polowych jak świeżo 
znowu w Łomży i Tomaszowie lubełskim 
trzech włościan i tp. = © 

To też daleko nam jeszcze do pełnego życia, 
a poczucie prowizoryczności potwierdza powolny, 
lecz niewątpliwy zwrot centralnego rządu w Pe- 
tersburgnu ku decydującym o przyszłości stron- 
nictw „prawdziwym ruskim lndziom* i ku pra- 
wnemu porządkowi. To obniża wszelkie zaufa- 
nie w przyszłość Dumy, paraliżuje ruch wybor- 
czy, w którego zakresie rozegrała się w łonie 
przedstawicieli żydów wewnętrzna walka mię- 
dzy purtyą asymilacyjno-postępową a wybitnie 
syonistyczno-narodową. ‘Co prawda, pozornie 0- 
bie zgodziły się na stawianie kandydatów nie- 
wyznaniowych, niesyonistycznych, a tylko po- 
stępowych, a tylko wyznaniowcy-syoniści utwo- 
rzyli odrębny t. zw. „żydowski komitet wybor- 
czy“, stawiający, jako kardynalny postulat, obok 
najszerszej autonomii Polski, również „gwaran- 


2 wystaw wiedeńskich. 


Wiedeń, 3 grudnia. 


Jak po inne lata, tak i w tym roku dwa 
największe salony wiedeńskie, nadające ton 
sztuce, odbijające współczesne jej kierunki i u- 
miłowania, — co prawda, tylko umiłowania je- 
dnej przemijającej chwili. — zaroiły się obfi- 
tym plonem jesiennej produkcyi. Secesya, ku 
której zwraca się jeszcze po dziś dzień wszy- 
siko, co w sztuce szuka świeższych powiewów 
doby najnowszej — coraz bardziej traci na ja- 
skrawej aktualności, a zbliża się do poziomu 
przeciętności, zasilając się w dodatku przypły- 
wem zagranicznym. Stary „Künstlerhaus“ nie 
usiłuje nawet zdradzać usiłowań odmłodzema 
się itkwi w dawnym szablonie — udzielając 
gościnności uznanym firmom artystycznym, re- 
prezentującym „tradycye*. Nie szukać tu zgoła 
swieżego tchnienia, nowych objawień, śmiałych 
eksperymentów artystycznych. Peważna korpo- 
racya artystyczna z Lothringerstrasse boi się 
jak ognia posądzenia o liołdowanie nowator- 
stwu — i dlatego woli starzeć się w ramach 
szablonu. Ostatecznie jednak duch czasu zrobił 
tyle. że w obecnej chwili zniwelował jaskrawość 
różnic. jakie dawniej nieprzebytą przepaścią 
rozdzielały oba wspomniane przybytki sztuki. 
Plon. jaki znajdujemy w „Secesyi*, możnaby 
tmiało przenieść do „Knunstlerhausu", gdzieby 
bynajmniej nie raził. tak samo wystawa pałacu 
z Akademiestrasse mogłaby snadnie znaleść po- 
mieszczenie w dziwacznym budynku Secesyi, 
gdzie kłóciłaby się chyba tylko z konturami 
samego gmachu. 

Tak to pomału czas i wpływy różnych ezyn- 
ników oddziaływających na sztukę zacierają ja- 
skrawość różnie do niedawna tak zasadniczych. 

Tegoroczna jesienna wystawa w obu przyby- 
tkach sztuki uzasudnia w zupełności powyższy 
pogląd. I w Kiinstlerhansie i w Secesyi niema 
nie olśniewającego, coby rzucało mowe światło, 
odsłaniało nowe horyzonty. W powietrzu czuć 
jakby omdlenie twórczości i artystycznego na- 
tchnienia. Pomysły prawie, że nie wybiegają 
poza ramy portretu, pejzażu lub pośledniego 
bardzo gatunku rodzajowości, wśród popisują- 


cych się obcych nazwisk uznanych i mających 
ustaloną na targu malarskim markę nowych 
wartości nie spotyka się zgoła. 

W „Secesyi* pierwszy pokój zajmują Fran- 
cuzi. Na ich czele Eug. Carrière z kilkunastu 
dziełami, mogacemi posłużyć do pełnej chara- 
kterystyki tej niepospolitej indywidualności ar- 
tystycznej. W cyklu szaro czekoladowych płó- 
cien, trzymanych w tonie jednobarwnym, ude- 
rza jako najcelniejszy i najświetniejszy pomysł 
wielki obraz „Wnętrze teatru Belville“. Kom- 
pozycya jakby przysłonięta mgłą, 'a z poza tej 
mgły wyłaniają się postaci, jakby nie z tego 
świata. Widownia teatru, przeniesiona żywcem 
na płótno z całą różnorodnością typów i fizyo- 
gnomij, cała spowita w półcień jakiegoś misty- 
cyzmu, ale ujarzmiająca miedoścignionem mi- 
strzowstwem rysunku i przepięknemi szczegó- 
łami kompozycyjnemi. W tym półcieniu przede- 
wszystkiem uderza obok rysunku głów — roz- 
rzucenie świateł i cieni. Zresztą wszystkie obra- 
zy Carrière malowane są tą samą metodą. Je- 
den z biografów artysty przyczynę tej poniekąd 
maniery jego widzi w warunkach, w jakich 
Carriere w zaranin swej drogi pracował, będąc 
zmuszonym małować swe obrazy w ciemnym i 
dusznym pokoju. Ale ileż poza tą mgłą mieści 
się mistrzowsta! Czasem przypominają one sta- 
rych mistrzów w świetnych konturach rysun- 
kowych i ujęciu typów w innych, jak np. w 
przepysznym własnym portrecie, przejawia się 
jakby duchowe pokrewieństwo z Velasquezem! 
Ileż siły charakterystyki, ile klasycznych pra- 
wie cech w rysunku i ujęciu ma np. obraz „Ko- 
bieta w żałobie“. Ile oryginalnego wyrazu por- 
tretom dodaje silny akcent oczu, tak samodziel- 
nie zresztą podpatrzony i stosowany przez na- 
szą Boznańską. Dwaj inni rodacy Carriera, Bes- 
nard i La Touche, stali goście rok roczni „Se- 
cesyi*, nie wiele mają do powiedzenia. Jaskra- 
wość barw, pewna werwa rysunkowa, w te- 
chnice resztki impresyonizmu, oto wszystko, co 
dają. ; i 

Po Carrierze przechodzimy : obojętnie obok 
średniej bardzo wartości obrazów Skarbiny, 
który maluje przeważnie motywy z wielkomiej- 
skiego ruchu ulicznego. Są to rzeczy zręczne, 
podobno bardzo pokupne, ale nie pozbawione 
cechy szablonu, jaki ten płodny artysta wyro- 
bił sobie, szkicując studya swa w dorożee, za- 
trzymywanej niepostrzeżenie dla podpatrzenia 


scen ulicznego ruchu stolicy. Wśród wędrówki, 
w której obojętnie i bez zatrzymywania się 
przejść można obok wiele podobno zapowiada- 
jącego Hofera, Molla, Wiedena, Ofnera i kilku 
innych, oko nasze zatrzymuje się z niewysło- 
wioną rozkoszą przy pejzażu, który na pierw- 
szy rzut oka uderza nas cechami wybitnej swoj- 
skości i śmiałą szeroką techniką. Pod obrazem 
nazwisko Fałata i podpis „Krajobraz zimo- 
wy“. Jestto jedyny na całej wystawie obraz, 
który bije na głowę całe otoczenie, z którego 
przemawia talent pierwszorzędnego majstra. Te- 
mat na pozór prosty, szmat uśnieżonego stepu, 
przerznięty strumieniami wody. Białość śniegu, 
oświetlona jaskrawemi promieniami słońca, wpra- 
wia w zachwyt siłą malarskiego wyrazu, a 
szczegóły zatrzymują długo oko przepysznem 
wykończeniem. Dawno już z pod pędzla Fałata 
nie wyszedł temat pejzażowy równej siły i pię- 
kności. Obok  przepięknego  „Benedyktyna* 
z epoki lat ośmdziesiątych, obraz ten bezsprze- 
cznie do najcelniejszych w całym artystycznym 
dorobku Fałata zaliczyć można, obraz, zapowia- 
dający rozbudzenie się tego potężnego talentu, 
który w ostatnim okresie zdradzać począł zna- 
miona pewnego omdlenia. 

Obok dwaj inni Polacy Filipkiewiez i 
Slewiński wcale niepoślednie wywalezają 
sobie miejsce na wystawie Secesyi. Pierwszy 
dał dwa pejzaże tatrzańskie z tłem ośnieżonych 
grzbietów górskich i ośnieżonym krajobrazem 
leśnym, przerzniętym strumieniem rzecznym. — 
Wprawdzie w sąsiedztwie świetnego obrazu Fa- 
łata, płótna. Filipkiewicza tracą nieco na pokre- 
wieństwie tematu, nie dorównując  tamtemu 
szczegółami techniki, niemniej jednak wyró- 
żniają korzystnie talent polskiego artysty, który 
może nadto zamknął się w ograniczonem kole 
motywów, ale bądź co bądź wyróżnia się wra- 
źliwością na piękności pejzażu i sposobem ichi 
ujmowania. i w 

Cykl obrazów Siewińskiego, znanych u 
nas w części ze zbiorowej wystawy dzieł tego 
malarza, wyróżnia się korzystnie w trzeciej 
sali, dając Świadectwo wielkiej wszechstronno- 
ści 1 bogactwa twórczości naszego artysty. Kry- 
tyka wiedeńska z uznaniem podniosła sprawność 
techniczną, w której resztki wpływów impre- 
syonizmu współzawodniczą z techniką rysunko- 
wą i zwrotem do weryzmu. Poczet polskich ar- 
tystów, reprezentowanych w Secesyi, zamyka 
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Raport rotmistrza Żandarmer 
o rzezi w Siedlcach. 


Czytelnicy wiedzą już z depesz „Nowej Re 
formy“, że ogłoszono tajny raport rotmistrze 
żandarmeryi Pietuchowa o rzezi w Siedl- 
cach. Obecnie mając dokument ten przed sobą, 
możemy go streścić obszerniej, na co najzupeł- 
niej zasługuje, ponieważ zawiera taką masę 
wstrząsających faktów i drga takim realizmem 
w szczegółach, że do uzupełnienia obrazu „kon- 
stytucyjnych* rządów Stołypina jest prawie nie 
vdzownym. 

Jak wiadomu, władzę dyktatorską w Siedl- 
cach otrzymał podpułkownik Tichanowskij, 
który już w dniu swego przybycia do nieszczę- 
śliwego miasta nie omieszkał zaprezentować 
swego właściwego charakteru. Po naradzie w 
zarządzie żandarmerył, zażądał on mianowicie, 
aby mu wskazano kilku szanownych obywateli 
którzy nie biorą wprawdzie - czynnego udział 
w ruchu rewolucyjnym, ale popierają go w ja 
kikolwiek sposób. Podpułkownik Tichanowski, 
wyraził zamiar osadzenia tych obywateli w wię- 
zienin, jako zakładników, chcąc im zarazem 0- 
świadczyć, że w razie zamachu na którąkolwiek 
osobę urzędową, oni będą natychmiast straceni. 
Kiedy zarząd żandarmeryi sprzeciwił się temn, 
Tichanowskij oświadczył, że całą odpowiedzial- 
ność bierze na siebie. Na pytanie zaś, w jaki 
sposób zakładnicy będą pozbawieni życia, odpo- 
wiedział Tichanowskij, że zwróci się do polic- 
majstra z zapytaniem, czy niema jakiego stra- 
żmika, któryby mógł, udając waryata, w paść 
do celi więziennej i wystrzelać za 
kładników lub do ich pożywienia 
wsypać arszeniku. „Na teror rewolucyi 
musimy odpowiedzieć jeszcze silniejszym tero- 
rem“ — zakończył Tichanowskij wykład -swo- 
jego planu „uspokojenia“ powierzonego jego 
opiece miasta. Zadne perswazye ani przedsta 
wienia nie nie pomogły. Tichanowskij upar: 
się przytem, że wszelką oedpowiedziainość bie: 
rze na siebie, i 

Nie mniej wymowne były przygotowania, któ- 
re zarządził Tichanowskij do przeprowadzenia 
ogólnej rewizyi w całem mieście. „Zażądał on — 
pisze Pietuchow — aby politmajster przygoto- 
wał na czas rewizyi tren straży ogniowej i aby 
wszyscy lekarze znajdowali się' w tym czasie 
w szpitalach. Ze swej strony podpułkownik o- 
biecał, że każe przygotować lazaretewe wózki 
wojskowe, t. zw. „liniejki*. Na pytanie, co mają 
znaczyć te wszystkie przygotowania, odpowie- 
dział podpułkownik, że „mogą być rannii 
zabici, ponieważ przy rewizyi nikogo się nie 
będzie oszczędzało, a wojsko będzie zachęcane 
do używania broni; mogą także wybuchnąć po- 
żary *... 3 
Słowem przygotowania były tak poważnć, że 


Hirszenberg, 
Slewińskim. 

' W dziale rzeźby, na ogół ubogim, z prawdzi- 
wą przyjemnością zanotować wypada mało zna- 
ne nazwisko rodaka naszego, Pelczarskie- 
go, którego rzeźba „Włościanka z dzieckiem“ 
wybornem modelowaniem i rodzimym polskim 
charakterem bardzo pochlebnie reprezentuje pol- 
ską rzeżbę, dobrze zalecając talent młodego ar- 
tysty. NEA 

Ogólnem wrażeniem wystawa „Secesyi* słab- 
szą jest od wystaw w latach ubiegłych. Odkąd 
najwybitniejsi koryfeusze odrębności przestali 
hołdować  entuzyastycznie skrajnemu moderni- 
zmowi, wyrażającemu się w dziwactwie pomy- 
słów oderwanych, w dziwoiągach rysunkowych, 
w jaskrawości techniki, we wszelkien: :odstęp- 
stwie od reguł i szabłonu, żywy interes dla se- 
cesyi osłabł, wystawy przestały być modne i 
głośne, ale zbliżyły się za to do prawdziwej 
sztuki = i . f 

Tej przeciętnej sztuce akademickiej surowej 
i poprawnej daje przytułek Künstlerhaus; który 
obok dorocznej jesiennej wystawy. otworzył swe 
podwoje” dla zbiorowych: wystaw całej grupy 
malarzy dawniejszych i młodszych. „Jeżeli nie 
jakością to różnorodnością wrażeń i jak zwykle 
mnogością nagromadzonych dzieł sztuki „Dom 
artystów“ wysuwa się na dominujące stanowi- 
sko w ruchu artystycznym Wiednia. Przepeł- 
nione dziełami sztuki sale nnżą oko ogromem 
plonu. A że kto wiele daje, ten może każdemu dać 
coś pożądanego więć 1 tutaj w powodzi obra- 
zów nie wznoszących się ponad miarę przecię- 
tną, znaleść można dzieła wysoce interesujące 
już to pomysłem, Już to szczegółami traktowa- 
nia, wyzyskującemi praktycznie dorobki wsze- 
lakich kierunków, które już przebrzmiały, osad 
jedynie po sobie pozostawiając. 

Ogromu tego niepodobna przechodzić poszcze- 
gólnie na tem miejscu. Wystarczy zaznaczyć, 
że z małymi wyjątkami stanęli do apelu wszy- 
scy stali wystawcy dobrze znani z dorocznych 
wystaw stowarzyszenia artystów. Nowoczesna 
wystawa mieści się w salach dolnych pałacu, 
podczas gdy górne przeznaczono na wystawy 
mistrzów dawniejszych, 

„Dominuje na wystawie portret, traktowany 
bardzo różnorodnie z widocznym u wielu pom 
trecistów wpływem TLenbacha, ze stosowaniem 
szarero tonu w tle, Adams Veith Jowano- 


dzieląc uznanie na równi ze 


wicz. Larwin, Angeli, Laszlo i Ferrar* jako wy- 
bitni mistrzowie w tej dziedzinie * wytrawni 
rutyniści. Arcydziełem oczywiście będzie tu por- 
tret Laszla, podobizna księżnei Windischgraetz 
(arcyks. Elżbiety), świetną próbą wytrawne; 
rutyny portret pianisty Alfreda Gritnfelda przez 
Ferrariegu.* W szeregu najwybitniejszych. wy- 
bitne miejsce *zdobywa Polak, Henryk Rau- 
chinger. Jeden z jego portretów, wyobraża- 
jący popiersie damy w czarnej sukni, drngi mę- 
ski o wybitnej charakterystyce rzucony na ezer 
wone tło, dają świadectwo ogromnego poczucie 
artystycznego w zestawieniu barw Dzięki sile 
rysunkowej, głowy wychodzą wprost z ram 
obrazu odcinając się pysznie od tła, nietylko 
bryłowatością ale czezegółami techniki pierw- 
szorzędnej. W pejzażu wybijają się w pierwsze 
szeregi Darnant, Schaefer, Tungwirth („Zbiór 
kartofli“). Są tu także w drobiazgach reprezen- 
towani Claude Monet, Pizzarro i Raffaelli ze 
swemi pastelami suchemi. — Zresztą banalność 
i szablon — poza który nie wznosi się nawet 
wielkiem swego czasu powodzeniem cieszący się 
Kasparides, którego zbiorowa wystawa, obej- 
mująca 3 pokoje, daje wyczerpujący przegląd 
wszechstronnej jego obserwacyi i twórczości. 
Równy majster w pejzażu jak w portrecie, dał 
rzeczy zawsze poprawne, czasem interesujące, 
ale ogółem tonące bez zwrócenia na się szcze- 
gólniejszej uwagi w powodzi jesiennego plonu 
wystawy. Nie ginie w nie; «jednak nasz Po- 
chwalski, który dał bardzo zajmujący, śliez- 
nie malowany obrazek rodzajowo-pejzażowy Z 
życia myśliwskiego. ' 

Zbiorowe wystawy w górnych salach przyno- 
szą cykl zapomnianych już przeważnie obrazów 
batalistycznych zmarłego przed 50. laty Piotra 
Krafita. Obrazy te wydobyte ze zbiorów cesar- 
skich z prywatnych apartamentów, przypomina- 
ją tę dawną szkołę na pół historycznych glory- 
fikatorów wojennych, której tylu przedstawicieli 
widzimy w galeryach monachijskich i drezdeń- 
skich. Bardziej interesującą jest wystawa Ma- 
cieja Schmidta, popularnego malarza rodzajowe- 
go, który mimo przestarzałej maniery — repre- 
zentuje wybitne zalety jako zwolennik metody 
monachijskiej, kojarzącej pomysł, rysunek i te- 

kę malarską. es 
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wladze żandarmskie zaprotestowały przeciw re- 
wizyi i zdołały wymódz jej odwołanie. W taki 
sposób pogromowi miasta zapobieżono, ale jak 
się okazało, nie na długo. Podpułkownik bowiem 
i dyktator w jednej osobie nie zasypiał sprawy, 
ale przez całe dwa tygodnie przygotowywał 
wszystko do tego, co uczynić nieodwołalnie po- 
stanowił, i 

Z pośród rozporządzeń, wydanych przezeń 
w tym czasie, najbardziej charakterystycznem 
jest następujące: „Z chwilą uderzenia na alarm 
w mieście telegrat przestaje przyjmować depe- 
szo prywatne". Wedle słów samego Tichunow- 
skiego, rozporządzeniem owem ehelał on zapo 
biedz temu, aby „mieszkańcy nie mogli wysłać 
depesz z prośbami o przerwanie działalności 
kiedy to ostatnie zacznie ich uczyć rozumu“, 

Kiedy się zaczął pogrom, Tichanowrkij w ce- 
lu podniesienia ducha wojska, jak sam potem 
wyjaśnił, wezwał z koszar dragońskieh muzykę 
wojskową. Kiedy jednak komendant dragonów 
muzyce wyjść nie pozwolił, podpułkownik zebrał 
chór z pułku piechoty (w pułkach rosyjskich 
są zorganizowane chóry), tak, że wśród huka 
strzałów armatnich i karabinowych, wśród ję- 
ków mordowanych i trzasku oguła i dzikich 
wrzasków pijanej tłuszczy sałdackiej rozłegały 
się niemniej dzikie śpiewy chóru żołnierskiego. 

Wreszcie, kiedy w kilka dni po pogromie 
rozeszła się pogłoska, źe Tichanowskiego za- 
biją, pojechał on do szwadzonu dragonów, któ 
rego był komendantem, zwołał Żołnierzy i po- 
wiedział: „Dzieci! Rewołucyoniści i żydzi chcą 
mnie zabić. Jeżeliby mnie rzeczywiście zabili, 
to pamiętajcie, że chcę, abyście urządzili sobie 
piękną stypę i wykąpalisię wekrwi 
po uszy. à 

Nie dziwnego, że pogrom, urządzony i kiero- 
wany przez takie zezwierzęcone indywidnam, 
przewyższył pod względem dzikości i okrucień- 
stwa wszystko, co w tym kierunku zdołano 
kiedykolwiek w Rosył zdziałać. 

„Dnia 9 września około pół do dziewiątej wie- 
czorem — cytujemy dosłownie raport Pietniko- 
wa — rozległo się w mieście kiika strzałów 
rewolwerowych, a w odpowiedzi na nie za- 
grzmiały w tej chwili karabiny woj- 
skowe. Strzelano do okien domów, bez wzglę- 
du na to, czy owe tajemnicze strzały rewolwe- 
rowe padły z nich, czy nie, I tak już pierw- 
szej nocy rozbito kulami szyby w oknach inter- 
natu dla uczenic gimnazyum na szkodę w kwo- 
cie 30 rubli, mimo że stamtąd niewątpliwie 
nikt z rewolweru nie strzelał. Strzelano także 
do okien domu, w którym mieści się gubernial- 
ny zarząd żandarmeryi. Wojska z okropnem o- 
krucieństwem rozprawiały się z ludnością. Ja 
Bam byłem świadkiem, jak przyprowadzono do 
kancelaryi policyi kilku przeważnie starych i 
powszechnie znanych żydów, których sałdaci 
w oczach naszych i Tichanowskiego z lubością 
bili kolbami, Przy mnie zaś stojący dragon bez 
żadnej przyczyny strzelał dookien mie 
szkania członka sądu okręgowego, Mud- 
rowa. Byłem także świadkiem, jak dragon przy- 
szedł po naboje, a Tichanowskij powiedział mu: 
„Mało dotąd zabitychi* Widząc to wszystko, 
prositem podpułkownika Tichanowskiego, aby 
kazał przerwać tę bezmyślną rzeź i strzelaninę 
i zarządził przeprowadzenie systematycznego 
pościgu za owyrni strzelającymi z rewolwerów. 
Nadto zwróciłem jego uwagę na to, że wojska 
znażą się, szczególniej będąc bez pożywienia, a 
pod wieczór rewolucyoniści mogą tymczasem u- 
rządzić coś znacznie poważniejszego. — Na to 
wszystko otrzymałem od niege odpowiedź, że 
bitwa pod Liaojanem trwała 12 dni, a jeżeli 
będzie potrzeba, on przesiedzi przy tym stole 
w kancelaryi policyi dwa tygodnie, a że zre- 
sztą w mieście jest wiele sklepów korzennych, 
piekarni i jatek, więc wystarczy pożywienia 
dla wszystkich. Wszystko to powiedział Ticha- 
nowskij w obecności żołnierzy.“ 

Q powstrzymaniu pogromu nie było mowy. 
Na wszystkie przedstawienia władz żandarm- 
skich i cywilnych odpowiadał Tichanowskij u- 
parcie: „To do was nie należy!" Tymczasem 
zaś sołdaci grabili, rabowali, zabijali i kale- 
ezyli, nie przepuszczając nawet żandarmom i 
strażnikom policyjnym. ~ 3 

„Już pierwszej nocy — opiewa dalej ra- 
port — podczas pogromu dragoni zwracali się 
do podoficerów żandarmeryi Apdrejuka i Zajca 
z żądaniem nafty do podpalania. Na pytanie 
zaś, jak Śmią czynić coś podobnego, odpowia- 
dali, że „tak rozkazano”. 

Drugiego dnia pogromu wojska rozbestwiły 
się już zupałnie. Wszystkie składy wódki I na- 
pojów gorących były już rozbite, zawartość ich 
częścią wypita, a częścią zniszczona, tak, że 
pod wieczór nie było dosłownie ani jednego 
trzeźwego żołnierza w całych Siedlcach... 

Śledztwo, przeprowadzone w Siedlcach przez 
wysłanego tam z Petersburga delegata mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, Gubonina, po- 
twierdziło w zupełności raport Pietachowa. Mi- 
mo to jednak głównema sprawcy wszystkich 
okropności, dzielnemu podpułkownikowi Ticha- 
nowskiemu, włos nie spadł z głowy. Przenie- 
siono go na inne, mniej eksponowane stanowi- 
sko służbowe, aby mógł spokojnie spożywać 
owoce swoich zasług okoła uspokojenia Siedlec 
i wytępienia w nich rewolucyi. 
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Pierwszy zwiastun świąt. Na Rynku krakow- 
skim od strony kościoła N, F. Maryi ukazał się już 
pierwszy zwiastun świąt Bożege Narodzenia w po- 
staci choinek. przywiezionych praez włościan 2 pod- 
górskieh okolic. Dotąd drzewek jest jeszeza mało, 
wnet jednak Rynek zazłeleni się od choinek, šta- 
nowiących, jak wiadomo, zwłaszcza dla dziatwy, 
jednę z wielkich przyjemności świąt Bożego Naro- 
dzenia. 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr Leo 
wyjeżdża dzisiaj na dwa dni w sprawach miejskich 
do Lwowa. | 

Dar dla ubogich. Kasyno wojskowe przesłało 
do krakowskiego magistratn kwotę 350 koron, jako 
dar dla ubogich miasta Krakowa. 

Wiec słuchaczów medycyny w sprawie prof. 
Bujwida. Jak się dowiadujemy, po rozprawie sądo- 
wej prof. Bujwida przeciw p. Zygmuntowi Klemen- 
siewiczowi, wydział lekarski uniwersytetu Tagielloń- 


b. m. odbył eię w sali hotelu Kleina komers sła- 
chaczy medycyny uniw. Jagiel, z porządkiem dzien- 
nym: „Stanowisko młodzieży wobec uchwały grona 
profesorów wydziału lekarskiego w sprawie prof. 
Bujwida”, na którym rehwałono następującą rezo- 
lncyę: „Wobec uchwały grona profesorów, nie H- 
ezącej się znpełnie z opinią młodzieży i wychodząe 
z założenia, że akeva skierowana przeciwko prof. 
Bunjwidowi ma za pedstawę chęć usunięcia go z ka- 
wdry tylko dla jego przekonań postępowych— slu- 
cehacze medycyny, zebrani na komersie dnia 7 gra- 
dnia postanowili: 1) wyrazić swoje oburzenie i 
protest przeciwko takiemu postępowaniu grona pro- 
fesorów; 2) wyhrać z pośród siebie komisyę, która- 
by zebrała szczegółowy materyal z rozprawy sąde- 
wej i swoją opinię w tej sprawie przesłała do mi- 
nisterstwa, aby w ten sposób zapobiedz jednostron- 
nemu oświetlenia tej kwestyi w sferach deeygu- 
jąeych; 3) zebrać się pu świętach na wiecu ogólno- 
medyeznym, celem naradzenia się nad dalszą akcyą 
w tej sprawie. 

W Kole artystyczno-iiterackiem we środę 12 
bm. odkędzie sią pogadanka dra Tadeuszu Grabow- 
skiego wa temat: „Eliza Orzeszkowa, próba ehara- 
kterystyki". Następnie współna wieczerza. Początek 
o godz, 2/48. 

Popis gimnastyczny w krakowskim „Sokole“. 
Wczoraj w niedzielą odbył się o godzinie 6 wie- 
czorem w sali „Sokoła* krakowskiego popis ezłon- 
ków, grona nauczycielskiego i uczniów „Sokoła“ 
wobec lieznie zebranej pudliezności. Ćwiczeniami na 
przyrządach (skrzynka i wywiiadło długie) popisy- 
wali się młodociani ebłopcy, nezniowie „Sokoła“ 
w wieku lat 10. Bardzo podobał się ozdobny po- 
chód mczniów starszych, którzy wykonali nadto 
ćwiczenia na przyrządach, jak skok w zwyż, za- 
wody, ćwiczenia na koniu, kracie i dwójżerdzi pio- 
nowej. Następnie wykonały uczenice „Sokoła* bar- 
dzo ładne ćwiczenia wspólne wstęgami, dalej ćwi- 
czenia na przyrządach, jak kółkach, koniu i belkn. 
Członkowie „Sokoła“ popisywali się bardzo efekto- 
wnemi wołnemi ćwiezeniami obrazowemi w zastę: 
pach na koniu, poręczach i stole z mostkiem sprę- 
żystym tudzież piramidami. Wieczór zakończyły po- 
pisy grona nauczycielskiego, które wykonało bar: 
dzo trudne ćwiczenia na drążku z mostkiem sprę- 
żystym. Podczas całego wieczoru przygrywała soko- 
Ja orkiestra amatorska pd kierownictwem p. Urygi. 
Popis wykazał, jak zwykle, znakomite pielęgnowa- 
nie korzystnej dla zdrowia gimnastyki i wielkie 
w niej postępy wszystkich ćwiczących. 

Z teatru miejskiego. „Medor“, tragi-komedya 
Malin'a, jedna z tych sztnk repertoarn fzancuskie- 
go, która obiegła w zrzekładach wtzystkie sceny 
europejskie, budząc sympatyę widza f uznanie kry- 
tyki, daną będzie w Krakowie po raz pierwszy ju- 
tro dnia 11 bm. „Medor“ jest komedya psycholo- 
giczną, aczkolwiek nie zbywa w niej na elemencie 
komicznym, daleką jednak jest od maniery farso- 
wej, tak wszechwładnej +w repertoarze francuskim. 
W wykonania sztuki Malin'a biorą udział pp. Stu- 
bieka, Pawłowska, Kostecka, Zelwerowicz i Boń- 
cza. 

W próbach: „Moralność pani Dulskiej”, komedya 
najnowsza Gabryeli Zapolskiej. 

0 nadużycie władzy urzędowej. W dnin dzi- 
siejszym zasiadł przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie Jan Czekajowski, 22 lat liczący pomocnik 
kancelaryjny w sądzie powiatowym w Wojnieza, 
oskarżony © nadużycie władzy urzędowej i seprze- 
uiewierzenie. Według aktu oskarżenia, Czekajowski 
zatrudniony od lat 7 w sądzie, miał na rejestrze 
spadkowym podpisać przełożonego sądu radcę Szurę 
i taksatora; dałej zarzuca mn akt oskarżenia, źe 
kilkakrotnie stempli, danych mu przez strony, na 
aktach sądowych nie przylepiał, ale je sobie przy- 
właszczał. Rozprawie przewodniczył radca sądn kra- 
jowego dr Trzaskowski, oskarżenie wnosił zastępca 
prokuratora dr Gruszczyński. Oskarżony do winy 
się nia pocznwa; co do etempli, które miał sprze- 
niewierzyć, jeżeli je nie nalepił, to stało się to 
tylko przez zapomnienie; ezkodą, przez to wyrzą: 
dzoną zwrócił w całości. I 

Po gprzesłuchaniu oskarżonego przystąpiono do 
przesłuchania świadków, których zawezwano do roz- 
prawy 24. Rozprawa potrwa 2 dni, 

Aresztowanie awanturnika. Niejaki Leon Dane, 
27 lat liczący przybysz e Warszawy, znany dobrze 
policyi awanturnik i pijak, podpiwszy sobie wczo- 
raj przed południem, udał się do mieszkania p. 
Metha pray placu Szczepańskim i tu wpraszał się 
koniecznie na słnżbę, gdy zaś niejroszonego służą- 
cego nie przyjęto, powybijał szyby w mieszkaniu 
Methór, wreszcie pobił domowników. Na zawezwa- 
nych policyantów rzucił się z kamieniami w ręku 
i aresztowaniu stawiał rozpaczliwy opór tak, że 
dopiero dziewięciu policyantów zdołało awanturnika 
uhezwładnić i do aresztów odprowadzić, i 


_ 
Z kraju. 

Tarnów, 9 grudnia. Dnia 6 bm. odbył się w 
Tarnowie wieczorek Mickiewiczowski II gimnazyum. 
Na bogaty i doborowy program złożyły się produ- 
keye chóru, orkiestry mięszanej i orkiestry mando- 
linowej. Gra uczennicy B. na fortepianie, jako też 
gra ucznia A. na skrzypcach e akompaniamentem 
fortepianu, wywołały żywe oklaski, Dekiamacye solo 
i zbiorowa, należały do bardzo udałych. Salwy 
śmiechu wywołał zwłaszcza wiersz „Golono -strzy- 
żono”, wygłoszony przez ucznia B. Nie brakło ró- 
wnież odpowiedniego przemówienia tak ucznia, ja- 
ko też jednego z profesorów. Wieczorek, jako bar- 
dzo ndały pod każdym względem, zostawił po £0- 
bie miłe wspomnienie. 

Zywiec, 9 grudnia. Staraniem grona nauczyciel- 
skiego i młodzieży tutejszej szkoły rcalnej odbył 
się wczoraj uroczysty wieczorek ka czej Adama Mi: 
ckiewicza w sali „Sokoła“ wobee nader lieznie agro* 
madzonej publiczności a Żywca, Białej 1 okolicy. 
Młodzież III klasy odegrała a żyelem i przejęciem 
Słowackiego „Kordyana* sceny 7, 8 i 9 aktu NI. 
Prócz tego na program uroczystości ałożyły się đe- 
klawacye, wygłoszone x Ueuuelem przez 2 uczniów 
kiasy I („Pieśli Wajdeloty“ i „Trzech Budrysów*) 
i ucznia klasy III („Pani Twardowska”). Znakomi- 
cie wypadła produkeya fortepianowa; grała znana 
tutejsza pianistka p. Sebiitzówna Beethoven- Wald: 
steina Sonaty 2 i 3, Paderewskiego Krakowiała, 
Poldiniego Tmpromptu i Rubinsteina Romans. Grę tę 
pabliczność przyjęła hucznemi oklaskami. Również 
ogółny aplauz zyskał nader piękny i sympatyczny 
śpłew pani proiesorowej Mrozickiej. która przy 
akompaniamencia fortepianu odśpiewała z uczuciem 
Mikutskiego „Kochać mi wolno”, Niewiadomskiego 
„Yeni Creator", Komorowskiego Kaling“ 1 Kratze- 
ra „Piosnka z piosnki”. Pociągającrm punktem pro- 
gramu były znakomite produkeye chóru młodzieży 


dycyjnej gwiazdki. 
dusz, ale zbyt skromny, a pukać o zasiłek do Ma- 
eierzy szkolnej dla Sląska niepotrzebna, gdyż obar- 
czona jest i tak wydatkami nad siły. Tutejsi Po- 
Jacy również nie mogą nam pospieszyć Zz ponioe4, 
posiadając zbyt słabe zasoby materyalne, to też ko- 
mitet polskiej szkoły ludowej im. A. Osuchowskiego, 
z ka. kanonikiem Barabaszem, tudzież kierownikiem 
szkoły, p. Janem Godłowskim, na czele zwraca się 
do rodaków poza granicami Sląska z prośbą o datki 
na urządzenie gwiazdki dla tutejszej polskiej dzia- 
twy szkolnej. 
szkoły ludowej im. A. Osuchowskiego w Ostrawie 
Polskiej. (Administracja naszego pisma pośredniezy 
równie w przyjmowaniu datków. Przyp. red). 


NUwWa REFORMA. 


ach jego, a zakończył pełnem patryotycznego nczu- 
cia przemówieniem dyrcktor Gmstawiez. Słowem — 
rroczystość ta była ehłabnym duwedem prawdziwe- 
go ducha narodowego, którym przejęty jest tutoj- 
szy zakład. — Czysty dochód, przeznaczony na fun- 
dusz przszłej bursy, przyniósł 300 koron. 

Zamach morderczy w więzieniu przemyskiem. 
W piątek 7 bm. o godz. 4 po południu podczas 
nauki spiewu w zakładzie karnym w Przemyślu 
rzucił się jeden skazaniee, edsiadujący karę 15-le- 
tniego ciężkiego więzienia, na nauczyciela p. Eù- 
geniusza Jakubowicza i zranił go dłutem. Wig- 
zień uczynił to z zemsty, iż p. Jakubowicz przed 
5 laty przeszkodził ucieczce jego z zakładu. Stan 
p. Jakubowicza groźny. 

Atieci galicyjscy. Z Przemyśla piszą nam, że 
odbywsją się tam zapasy atlotów w eyrkn Lafor- 
te'a doszły w ostatnich dniach do kniminaecyjnege 
punktu. Występowali bowiem dwaj najdzielniejsł 
zapaśniey, rodem z Galicyi: Pytlowski i Cza- 
ja. Jednego wieczora, gdy Pytlowski zmógi Turka, 
Knrdelego, rozentuzyazmowana publiczność obnosiła 
Pytlowskiego po arenie. 

Jak w sferach sportowych twierdzą drugi stlota 
Czaja występuje iakże na arenach pod naawi- 
skiem Ali Kali Ogiin. : 

Ostrawa Polska. (Towarzystwo szkoły lude- 
wej. — Czytelnia polska. — Na gwiazdkę dla dzia- 
twy polskiej), Dnia 8 b. m. odbyło się przy licz- 
nym udziale członków walne zgromadzenie tutejsze- 
go Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej“, połączone- 
go z Czytelnią polską. Zgromadzenie zagaił szty- 
gar, p. Zięcik, prezes Koła i Czytelni. Lokal tych 
towarzystw został — jak podnosi sprawozdanie — 
przyczdobiony staraniem p. Zięcika obrazami pa- 
tryotycznemi. Czytelnia rozwija się bardza pomyśl- 
nie. gdyż liczy ezłonków 69. Biblioteka liczy 512 
książek, z tych 48 nadesłało Towarzystwo „Szkoły 
ludowej" z Krakowa. Książek przeczytano w ubie- 
głym roku 928. Nadwyżka kasowa wynosi 172 ko- 
ron 95 hal, t. j. o 114 koron więcej, niż w po: 
przednim roku. W czytelni odbyło się 7 odczytów 
i wieczór artystyczny. Na następny rok został o- 
brany prezesem przez aklamaeyę zasłużony p. Zię- 
cik, wiceprezesem p. Bocim, skarbnikiem p, Piskorz, 
sekretarzem p. Faikiewiez, bibliotekarzem p. Kara- 
siński. Do wydziału weszli pp. Pyka, Sapiński, Ury- 
ga, Sierakowski, Marzec, Maślanka í Obrzut. Za- 
stępcami wydziałowych wybrani pp. Stachura, Słup 


i Jasęk. 


Obecnie krzątamy się tutaj około urządzenia dla 
180 dzieci, ucząszczających do szkoły polskiej, tra- 
Mamy na to już pewien fun- 


Datki przyjmuje Komitet polskiej 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— W sobotę w południe na Starem Mieście wy- 
strzałem rewoiwerowym, skierowanym w tył głowy, 
zabito handlarza „żywego towaru", Izydora Choiń- 
skiego. Sprawca zamięszał się w tłumie i zbiegł. 

— Generał-gubernator zatwierdził wyrok śmierci, 
wydany przez sąd polowy na 3 bandytów, oskarżo- 
nych o napady i zamordowanie obywatelki Pawłow- 
skiej. Ułaskawioną została natomiast 17-letnia Ol- 
ga Urbanowiezówna, której karę śmierci zamieniono 
na 8 lat ciężkich robót, oraz bandyci Basiński, 
Głazowski i Malinowski, którym wymierzono po 20 
lat ciężkich robót. 

Z Częstochowy donoszą, że w hucie w Rako- 
wie aresztowała specyalna ekspedycya wojskowo- 
policyjna 74 robotników i odstawiła ich 6 bm. do 
magistratu w Częstochowie, Nadto uwięziono w Ra- 
kowie 14 osób z poza ster robotniczych, między 
nimi p Dąbrowskiego, urzędnika biura, który 


podejrzany jest o należenie do bojowej organizacyi | przez trzęsienie ziemi, rząd zaciągnie pożyczkę w, 


Wtorek, 11 Grudnia 1906. 


o miłości ojczyzny u Mickiewicza w Życiu i dzie-|ces o podburzanie do gwałtów wytoczono ks. prob.|wach, obehodzących wszystkieh urzędników kolejo- 
Hertmanowskiemu w Chojnicy. — W wieła|wych austryackich, 


stowarzyszenia powyższe wy- 


wypadkach nauczyciele Niemcy biją na ulicach i|stępowały na zewnątrz za pośrednictwem stałej 


drogach spotkane tam dzieci polskie, gdy te za- 
miast po niemiecku, pozdrawiają ich w języku pol- 
skim. ; 

Ustąpienie generalnegu dyrektora kolei Pół- 
nocnej. Radca dworu Jeitteles, generalny dyrektor 
kolei Północnej, zawiadomił radę nadzorczą tej ko- 
lei, że przenosi się w stan spoczynku z dniem 1 
stycznia 1907, z powodu, że z dniem tym obejmuje 
państwo zarząd kolei Północnej. Rada nadzoreza 
przychyliła się do prośby radcy Jeittelesa, którema 
zarazem wyraziła uznanie za długoletnią praeę około 
rozwojn kolei Półncenej. 

Regina Riehl, właścicielka dumu publicznego w 
Wiednia, skazana niedawno na 4 lata więzienia, 
za etręczenie do nierząda i tem podobne występki, 
została wypmsztzoną na wolną stopę po złcżenia 
kaucyi w kwocie 50.000 koron. Powodem tego za- 
rządzenia jest bardzo zły stan zdrowia Riehłowej, 
której grazi śmierć w szpitalu inkwizytów. Riehlo- 
wa została przedwczoraj wypuszczona ze szpitala 
więziennego i zaajdnje się w swojem pomieszkanian, 
czekająe na załatwienie swojego rekursn przeciwko 
wyrokowi. T 

Ambasador austryacki w Petersburgu. Jak to 
w ostatnim numerze „Nowej Reformy” donieśliśmy, 
ambasadorem austryacko-węgierskim w Petersburga 
ma zostać hr. Leopold Berchtold-Ungarsehitz, który 
od r. 1903 zostaje jako poseł w stanie dyspozycyi. 
Hr. Berchtold, urodzony w roku 1863, był pierwo- 
tnie komisarzem starostwa na Morawach i dopiero 
w roka 1893 został prowizorycznie przydzielony do 
ministerstwa spraw zagranicznych. Złożywszy egza- 
min dyplomatyczny, został bezpłatnym „attaché“ 
ambasady austryaeko-węgierskiej w Paryżu, a na- 
stępnie sekretarzem legacyjnym. poczem jako radca 
legacyjny został przeniesiony do Londynu. W lutym 
1903 r, został powołany do Petersburga, ale już 
w lipcu tego roku przeszedł w stan dyspozycyi 
z tytułem posła. Hr. Berchtold, jeden z najbogat- 
szych właścicieli ziemskich w Anstryi, wraca obec- 
nie do służby dyplomatycznej jako ambasador w Pe- 
tersburgu. Uchodzi za znaweę stosunków rosyjskich, 
ale w jaki sposób nabył to znawstwo, nie wiado: 
mo, gdyż półroczny pobyt w Petersburgu nie wy- 
starcza chyba na to. Ambasada w Petersburgu jest 
dzisiaj dla Austryi ważniejszą niż kiedykołwiek i u- 
rząd ten powinien piastować wytrawny polityk 
i rzeczywisty znawca spraw rosyjskich. 

Dr Lapponi, zmarły w piątek jekarz przyboczny 
papieża, należał w Rzymie do wybitnych i popu- 
larnych osobistości. W r. 1888 został zamianowany 
lekarzem przybocznym ówczesnego papieża Leona 
XIII, wobec którego i jako lekarz i jako człowiek 
umiał występować z takim taktem, że zaskarbił so- 
bie przyjaźń ze strony tego papieża, który do przy- 
jaźni wogóle nie był skorym. Gdy Pius X zasiadł 
na tronie, pozostawił Lapponi'ego na dotychczaso- 
wem stanowiskn, darząc go równie przyjaźnią i za- 
ufaniem. Dzięki swojemu wyjątkowemu stanowisku, 
znał Lapponi bardzo dokładnie bieg spraw w Wa- 
tykanie i dyplomaci chętnie zasięgali u niego wy- 
jaśnień. Ala Lapponf odznaczał sią dyskrecyą i 
nigdy nie nadużył swego stanowiska. Powiadają, że 
gdy była mowa e ciągłem przebywania papieża 
w Watykanie skutkiem zatargu z rządem włoskim, 
Lapponi oświadczył, że to wcale nie wpływa ujem- 
mie na zdrowie papieża. Leon XII zgodził się na 
to orzeczenie, dodając, że w ten sposób uwolniony 
jest od wielu oficyalnych eeremonij, ogromnie nu- 
żących. Lapponi, syn wieśniaczy, urodził się w roku 
1850, a dyplom lekarski uzyskał w r. 1875 w Bo- 
lonii, Następnie pracował nad anatomią i patologią 
jako asystent słynnego profesora anatomii Taruf- 
fi'ego. W r. 1888 został zamianowany pomocnikiem 
lekarza papieskiego Cecearelli'ego, a po śmierci jego 
w r. 1893 został przybocznym lekarzem papieskim. 
Dochody jego były niewielkie. Pobierał miesięcznie, 
prócz dochodów pobocznych, 240 koron płacy, a le- 
czyć musiał także dwór papieski. Pensya ta została 
wyznaczoną dla przybocznych lekarzy papieskich 
już bardzo dawno i mimo zmienionych wielce sto- 
gunków nie uległa zmianie. Dr Lapponi, który przed 
laty napisał dzleło e Lourdes, wydał niedawno 
książkę p. t. „Hipnotyzm i spirytyzm*, Umarł 
przedwcześnie na raka wątroby s 

Na odbudowanie miasta Valparaiso w por- 
dniowo-amerykańskiej republice Chile, zniszczonego 


reprezentacyij związków urzędników kolejowych, 
która występowałaby w imientn ogóła urzędników 
kolejowych austryackich. Forma, według jakiej ma 
być przeprowadzone utworzenie = takiego związku 
związków, określona zostanie w najbliższej przy- 
szłości. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Wezoraj w nie- 
dzielę odbyło się walne zgromadzenie całonków To- 
warzystwa strzeleckiego pod przewodnictwem pre- 
zesa Towarzystwa, dra Walentego S*aniszew- 
skiego, w obceności króla kurkowego, p. Kwiat- 
kowskiego. Po odczytania protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia prezes przedsiawił zgroma- 
dzonym wniosek rady Towarzystwa, aby zamiano- 
wać prezydenta miasta dra J. Lea członkiem hono- 
rowym. Po przemówieniach pp.: Kwiatkowskiego, 
Lenerta 4 Winklera wniosek uchwalono jednomyśl- 
nie Wykonanie dyplomu powierzono dyrektorowi 
Akademii sztuk pięknych, p. Julianowi Fałatowi, 
wręczenie zaś dyplomu nastąpić ma w najbliższym 
czasie. : 


Skladki, Dla dzieci w W. Ks. Poanańskiem, welozą- 
eych przeciwko nanexzaniu religii w języku niemieckim, 
ziożył komitet delegatów towarzystw polskich w Bambo- 
rze 103 K; A. D., 1 K; W. Miynara 2 35 h; Aniela Po- 
niatowska I K, 

Dla Tow. „Szkoły ludowej” na szkoły polskie na kre- 
sach zachodnich złyżyli dr Jan Tenezyn i Amalie Ten- 
czynowa 8 K. E Fa = 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We wtorek: Dr Stefan Frycz: „Uczncie i wola”. 

Repertoar teatru miejskiego 

We wtorek: „Medor*, tragikomedya w 8 aktach H 
Malinc'a. - 

We środę: „Wachlarz Lady Wandermere*. 

We czwartek „Medor“. < 

W sobotę: „Moralność pani Dulskiej”, komodya w 3 
aktach Zapolskiej. 

W niedzielę po południu: „Marnotrawny ojciec“; wie- 
exór: „Moralność pani Dulskiej”, 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Awantura prsy ulicy Szewskiej”. 

W piątek: „Nitonche* (benefis p. M. Kalinowskiej). 

Z kaiendarza. We wtorek 1] grudnia: Damazego pap. 
w.; we środę 12 grudnia: Aleksandra i Dyonizyi, we 
czwartek 13 grudnia: Łucyi, Eugeniusza i Otylii, 

Wschód słońca 14 grudnia o godzinie 7 minut 823; za- 
chod o godz. 3 min. 36; długość dnia 8 godz., m. 2. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 grudnia tër- 
mometr doszedł od — 7:2 do + 4'9 C.; barometr opadał. 

Dnia 10 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
728:7 mm., termometru $ 07 C.; wiatr zachodni, 


B. Gabrvyelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych, 


Z Izby sądowej. 
Rzeszów, 9 grudnia. 


Sprawa oszustwa 'i oszczerstwo markiza de 
Bois-Hebert'a. 

Przed sądem obwodowym w Rzeszowie rozpo- 
częła się dziś pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego wyższ. Peszkowskiege roapisana na dni 
kilkanaście rozprawa karna przeciw występującemu 
pod nazwiskiem „markiza de Bois-Hóbert" Janowi 
Pawłow. Sebastyanowi -Witowi 4-ga imion De- 
schamps de Bois-Hebert (liczącemu lat 32, urodzo- 
nemu w St. Maurice d'Etelan we Franeyi, zamie: 
szkałemu obecnie w Łagiewnikach w Galicyi, żona 
temu, bezdzietnemu), oraz przeciw jego doradey 
prawnemu drowi Jakóbowi Goldbergowi, adwokato- 
wi w Tarnowie, o zbrodnię oszczerstwa. popełnioną 
na pośle drze Doboszyńskim, a oprócz tego przeciw 
Witowi Deschamps de Bois-Hebert o zbrodnię 
oszustwa, popełnioną przez złożenie fałszywych ze- 
znań w charakterze świadka, wreszcie przeciwko 
obydwu o przekroczenie obrazy czci, popełnione na 
drze Doboszyńskim, Antonim Janakowskim i Szy- 
monio Załaczkowskim. i 

Oskarżenie wnoszą: zastępca prokuratorył pań: 
stwa dr Lang, a w imienin oskarżycieli adw. dy 
dr Grek. 

Oskarżenie opiera się na następującym stanic 
faktycznym: ; 

W r. 1899 zapoznał się dr Doboszyński w Za- 


P. P. S. i trzech inżynierów: pp. Dojemskiego, La-| sumie 22 milionów koron (1 milon funtów szter- kopanem z Witem Deschamps de Bois-Hebert. który 


soekiego i Owerło Podczas rewizyi — jak donosi 
«Dziennik Częstochowski” — natrafiono na ślady 
dwóch drakarń, maszyny wszakże były rozebrane; 
znaleziono kilkadziesiąt pudów czcionek. Wykryto 
również etokilikadziesiąt tysięcy egzemplarzy różnej 
literatury. Znaleziono dalej kilkadziesiąt rewolwe- 
rów i kilka karabinów. Wtzystko to ponkrywane 


było w różnych miejscach na terytoryum fabry: 
cznem? 


Z Łódzi. Z powodu zamknięcia fabryki Pozneń- 
skiego odbył się wiec robotników, który rozbiła po: 
licra, aresztując 40 osób. Nadto aresztowano wiele 
osób po ulicach. 

Walki partyjne, połączone a krwi rozlewem, nie- 
tylko nie ustają, ale przybierają coraz większe 
rozmiary. Padają też ofiary tej barbarzyńskiej wal- 
ki po ulicach i we własnych domach, do których 
wdzierają się uzbrojeni wykonawcy wyroków par- 
yjnych — Niema dnia, którego kronika nie zapi- 
sałaby kilku, albo nawet kilkunastu tego rodza- 
ja krwawych cgzekucyj partyjnych. — W sobotę 
przed południem młody, elegancko ubrany mężczy- 
zna dał w tramwajn z browninga 3 strzały do ja 
dącego tymsamym wozem pomocnika komisarza po- 
lieyi, (Konstantego Markowczyna. — Kule przebiły 
szyby i ugodziły Markowczyna w plecy i twarz. 
Markowcayn runął na plattormę, strzelający £2% wy- 
skoczył przez szybę tramwajową i zniknął wóród 
wywołanego strzałami popłochu przechodniów, za- 
nim Żo,nierze zdołali zoryentować się, co zaszłe.— 

— O patryarchalnych stosnnkach między robot- 
nikami a policyą świadczy fakt następujący: Po 
południa do kawiarni przy ulicy Konstantynowskiej 
wszedł agent policyjny Włodzimierz Szamer. W ka- 
wierni tej anajdowało się podówczas trzech niezna- 
jomych ladzi, którzy wyjęli rewolwery í zmierzyw- 
szy do agenta, zażądali, aby im oddał swój rewol- 
wer. Agent społnił fch Żądanie, a nieznajomi wy- 
szli najspokojniej z kawiarni 

Z walki o połskie dzieci, Przed cądew praskim 
w Szubinie w Poznańskiem toczyło się w tych 
dniach aż 30 procesów o kary, nałożone przez po- 
licyę na rodziców polskich, wyłącznie robotników, 
za nieposyłanie dzieci na areszt szkolny. 


wsi Wawelniu administrator komisyi kolonizacyj- 


Sąd we 
wszystkich wypadkach kary te zatwierdził, — We 


lingów). 
Kacik humorystyczny. 
Zły apetyt 
Moska! zawsze żarłoczny, 
Mimo, że ms trosk nawał, 
Od Królestwa, Chełmszczyzny 
Odgryść pragnie dziś kawał. 
Niechaj łyka ten kąsek, 
Który zlemią swą zowie, 
Kością w gardle mu stanie 
I nie pójdzie na zdrowie. 
Bowiem 3loskal łakomy 
Z tego w świecie są sławni, 
Że choć wszystko połyka, 
Lecz niczego nie trawi. 


Ze stowarzyszeń. 


występował jako markiz de Bois-Hebert, a mieszka! 
w Galievi przy swojej matce wrzekomo zamężne; 
za pewnym tutejszym obywatelem ziemskim. To je, 
trzecie z rzędu małżeństwo zostało niedawno unie 
ważnione, albowiem okazało się, żo ona, będąc ju. 
dwnkrotnie w Paryżu zamężna i dwukrotnie roz 
wiedziona. wyładziła w Galicyi od pewnego pro 
boszcza ten trzeci ślub, za Życia swoich poprzed 
nich mężów, na podstawie sfałszowanegn, poprzednie 
małżeństwa rzekomo rozwiązującego, breve papie 
skiego. p . 
We wrześniu 1900 r. zaproponował Deschatups 
de Bois-Hcbert drowi Doboszyńskiemu, aby mu od- 
dał w dzierżawę, ewentualnie, ażeby mu sprzeda! 
dobra swoje Siemiechów, w powiecie tarnowskim 
położone. Dr Doboszyński zdecydował się na sprze- 
daż, pomimo, że Deschamps de Bols-Hóbert weale 
gotówki nie miał, a to z tego powodu, ponieważ 
tenże zapewnił go, Że matka jego, córka milionera, 


Z biura informacyjnego słuchaczek uniwer- |bankiera Coureelle z Vósoul, starca B2-letniego 
sytetu Jagiellońskiego. Na walnem zgromadzeniu |przystąpi do nmowy jako  współzobowiązana, tu- 
odbytem 4 b. m. wybrano skarbniczką biura infor-|dzież, że on sam jest właścicielem dwóch od ojes 


macyjnego p. Tretiakównę. 


mu darowanych i tegoż dożywotem obciążonych 


Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie | przedmiotów majątkowych, mianowicie małej posia 
we wtorek dnia 11 grudnia b. r. o godzinie 7 wie-|dłości w Petit-Ville w Normandył i kapitału 135.004 
ezorem w domu własnym (ulica Straszewskiego L. |franków, złożonego w sądzie eywilnym w Le Havre 
28, II p.) posiedzenie. Na porzydkn posiedzenia od-|obciążonego sumą 45.000 fr. i że na przedmiotach 
ezyt prof. Gnstawa Steingrabera: „O parowaniu t|tych resztująca cena kupna za sprzedać się mając? 
suszeniu w próżni”, Po odczycie swobodne zebranie | majętność w kwocie 162.700 K będzie mogła być 


towarzyskie na miejsen. 


Zjazd delegatów związków 


urzędników kołe- 


zabezpieczoną. Umówiwszy się zaraz o to kupno 
zabezpieczył Deschamps de Bois-Hebert zawarci 


jowych. Wezoraj, w niedzielę, odbył się w naszem formalnego kontrakru kapna przez wręczenie drowi 
mieście zjazd delegatów stowarzyazeń uraędników | Doboszyńskiemu weksli kaucyjnych, na sumę 60.00% 


kolejowych niemieckiego „Eisenbahnrerelna”, 
skiego 
galicyjskiego 
wych*. 


„Stowarzyszenia urzędników kolejowych” i d ; 
„Związku nraędników kolei państwo-|gdy owa resztująca cena kupna na wymienionyci 
Z Wiednia przybyło czterech raprezentan-| wyżej przedmiotach majątkowych zubszpieczona Zo 


cze- | koron, akceptowanych przez niego i matkę jego 


Sporządzenie kontraktu kupna odłożono do ezasw 


tów z prezesem isenbahnverelnu, Weszselym. naj stanie, o w ciągu 4 miesięcy nastąpić miało. 


czela. 2 Pragi przybyło na zjazd czterech delega- 


tów czeskich, ze Lwowa brał udział w obradach | Hebert przeprowadzenie tego ubezpieczenia, a 
krakow-| jego. która nia miała przystąpić do kontraktu kupna 


zjazdu prezes związku inspektor Hingler, 


skie zaś koło Związku reprezentował inspektor Dę-| umożliwić 


iWitowi Dosthamps ‘de Boi: 


matce 


Aby umożliwić 


przyjęcia współobowiązania, umówione 


bicki. Uczestnicy zjazdu zwiedzali przed południem |się, że resztującą cenę kupna z doliczeniem procen 
miasto, po południu zaś zebrali się w osobnej sałi|tów, przypadających aa rok pierwszy, Zatrzymaj: 


restauracyi p. Banera w starym teatrze, gdzie obra- | Deschamps do Bois-Hebert , 
Zjazd uchwalił, by|pożyczki i Że na tę pożyczkę zeznają skrypt dłużn 


dowali do godz. 8 wieczór. 
wszystkie trzy stowarzyszenia urzędników kolejo- 


i jego matka tytułer 


na kwotę 162.700 K, piatną w trzech latach, © 


nej wydalił bez wypowiedzenia "za opór przeciwko 
niemieckiej nauce religii około 20 polskich rodzin 
robotniczych i wyrzucił je przy pomocy egzekutora 


szkoły realnej pod kierunkiem prof. Bilińisklego 3a- 
koteż jej popisy gimnastyczne pod kierunkiem na- 
ezelnika prof. Jenkego. Podniosłą tę uroczystość 


skiego odniósł się do ministerstwa oświaty w Wie- 
dniu, z żądaniem usunięcia prof. Odona Bujwida 
z katedry, żądanie swoje popierając rzekomemi wy- 


wych, polskie, czeskie i niemieckie, zachowały swą | też istotnie zaraz w formie 4 nolaryalnego usku 

dotychtzasową zapełną odrębność i autonomię w spra- |teezniono. Ażeby Deschamps «o 'ois-Hóbert wszed 
. A + at Ban 1 2 

wach wewnętrznych; uchwalono dalej, by w spra- | natychmiast w posiadanie dobr i używanie ich, od 


nikami procesu. Wobee tego w piątek dnia 7 |rozpoczął słowem wstępnem prof. Mrozicki, mówiąc|i żandarmów z mieszkań dworskich. — Nowy pro- 
ze - Li - = 
R Baczność dobra sposobność! po znacznie zniżonych cenach) (Zastępca: ENR 
= = Z powodu zwinięcia komisowego składu W ą war i A. WAWRZECH:, E 
= mebli Towarzystwa Stolarzy w Kal- R: T y | Sł | y K | y Wiślna 3. = 
€ waryi, urządzamy zupełną OWalZ S WO 0 alZ U a 


pe 


Wtorek, 11 Grudnia 7906. 


a EO 


dano mu dobra te wraz z inweniarzem na czas 
przejściowy, t. j. aż do zabezpieczenia resztającej 
ceny knpna i zeznania formalnego kontraktu, w dzier- 
Żawę pod tym warunkiem, że zamiast czynszu dzier- 
żawnego, opłacać będzie podatki i raty amortyza- 
cyjne od ciążących na tych dobrach długów hipo- 
tecznych, a nadto ponosić będzie koszta administra- 
cyi lasu. Wymienione wyżej weksla kaucyjne na 
60.000 K miały służyć także za kaucyę dzier- 
żawną. 

Deschamps de Bois-Hóbert nie mógł dotrzymać 
przyjętych zobowiązań z tego powodu, ponieważ 
g jednej strony matka jego — co tenże przed drem 
Doboszyóskim zataił, pozostawała pod kuratelą są- 
dową, wobec czego poręka jej na resztę ceny ku- 
pna nieważną była, <4 drugiej zaś strony utracił 
tenże wskutek egzekucyi kapitał 135.000 fr., zło- 
żony dla niego w sądzie Le Havre, a nadto wy- 
kryło się, Że posiadłość ziemska w Petit-Ville vb- 
ciążoną Dyła  stylko dożywociem jego ojca, lecz 
także tem dalszem ograniczeniem, że w razie wcze- 
śniejszej śmierci syna posiadłość napowrót do ojca 
wraca. A 

Okoliczności te spowodowały, że uważając inte- 
res za rozchwiany, przystąpił dr Doboszyński do 
zrealizowania ustanowionej na tę owentualpość kau- 
cyi, a mianowicie zaskarżył wręczone mn akcepta 
wekslowe na sumę 60.000 kor. Nakazy zapłaty 
arosły w moc prawną, ponieważ przeciw nim nie 
yniesiono Żadnych zarzutów. 

W międzyczasie ożenił się Deschams de Bois- 
“bert i otrzymał w posagu 60.000 fr. P:zyrze- 
czeniem, że na poczet ceny kupna gotówkę 50.000 
kor. zaliczy i że należytość od przeniesienia wła- 
sności, obliczoną w przybliżeniu na 17,000 kor., 
uiści lub zabezpieczy, udało się Witowi Deschamps 


de Bois-Hóbert skłonić dra Doboszyńskiego do utrzy-( 


mania kupna w mocy za nmówioną z samego po- 
czątku cenę 408.000 kor., pod tym jednak warun- 
kiem, że formalny kontrakt kupna do dnia 1 kwie- 
tnia 1902 do skutku przyjdzie, 

Istotnie też zawarto kontrakt kupna dnia 10 lu- 
tego 1902, a dr Doboszyński otrzymał na poczet 
ceny kupna kwotę 50.000 koron. Przy tej sposo- 
bności zwrócił dr Doboszyński Witowi Deschamps 
de Bois-Hebert połowę weksli kaucyjnych. pozostałe 
zaś weksle na 30.000 kor., względnie wydane na 
te weksle nakazy płatnicze, utrzymane w mocy za 
obopólną ugodą, gdyż dr Doboszyński miał preten- 
Bye a czasu dzierżawy. 

Ponieważ Bois-Hóbert nie był w stanie ani za- 
płacić ani zabezpieczyć należytości przenośnej , po- 
nieważ dalej rozchodziło się o zabezpieczenie za- 
płaty pewnego już płatnego długu hipotecznego 
w sumie 70.000 koron, przeto zamieszczono w kon- 
trakcie kupna warunek, Że kupno rozwiązuje się, 
gdyby kupujący zalegał w ciągu pierwszych trzech 
lat z zapłatą dw óch półrocznych rat procentowych 
i amortyzacyjnych od pożyczki bankowej, ciążącej na 
tych dobrach, dalej, że z obszaru leśnego, wynoszą- 
cego około 500 mórg, wydzielony i aż do sprzeda- 
ży drzewostanu w posiadaniu dra Doboszyńskiego 
pozostawiony będzie kompleks 200 mórg, a to dla 
gwarancyi, że suma, uzyskana ze sprzedaży tych 
200 mórg iasu, obróconą będzie w całości na spła- 
cenie pewnego już płatnego długu hipotecznego 
w sumie 70.000 koron, ewentualnie na częściowe 
umorzenie reszty ceny kupna, Aż do wydzielenia 
tych 200 mórg miał nabywca dóbr wprawdzie za- 
rząd lasu sprawować, ale miał się wstrzymać od 
wykonywania jakichkolwiek praw posiadania, 

Po zawarciu tak zakianzuiowanego kontraktu ku- 
pna wyjechał Deschamps de Bois-Hebert zaraz do 
Francyi, ażeby przy odbywających się generalnych 
wyborach do parlamentu wystąpić jako kandydat 
z depariamentn Dróme. Do Siemiechowa powrócił 
dopiero po wyborach (na przeszło 16000 głosów 
otrzymał 171 głosów), ogołocony z funduszów i po- 
wierzył swe sprawy adwokatowi tarnowskiemu drowi 
Jakóbowi Goldbergowi, który mu przyrzekł dostar- 
czyć pieniędzy na uregulowanie najpilniejszych dłu- 
gów. 

Odtąd rozpoczął się konflikt między  Witem 
Deschamps de Bois-Hebert a drem Doboszyńskim, a 
wszczął się z dwóch powodów: raz, że Deschamps 
de Bois- Hebert, nie zważając na ograniczenia 
kontraktowe i nie dopuszczając do wydzielenia 
owych 200 mórg lasu na sprzedaż i spłatę dłu- 
gu hipotecznego oraz reszty ceny kupna przezna- 
czonych, las sam rąbać — i w wielkich par- 
tyach drzewo dla siebie sprzedawać zaczął, powtó- 
re ponieważ Deschamps de Bois-Hebert nie czy- 
nił nic dla dopełnienia swoich zobowiązań, tak, że 
obdłużenie dóbr rosło, a skutkiem tego deprecyono- 
wała się hipoteka dra Doboszyńskiego. Tenże miał 
nadto pretensye z czasu dzierżawy i dla tych pre- 
tensyj wdrożył egzekucyę mobilarną, którą dr Gold- 
berg udaremnić usiłował. Wynikł z tego długi sze: 
reg procesów zakończonych przegraną Wita 
Deschamps de Bois-Hebert. 

Wobec niedotrzymania kontraktu i tylu bezpod- 
stawnie mu wytoczonych procesów, ratując się od 
dalszych strat, wytoczył dr Doboszyński proces o 
rozwiązanie kontraktu kupna, co z tego powodu 
możliwem się stało, ponieważ Deschamps de Bois- 
Hebert dwóch rat bankowych nie zapłacił, Wygra- 
wszy proces, odebrał w połowie marca 1903 mają- 
tek, nie inaczej jednak jak drogą egzekucji wy: 
Toka. 

_ Z zaliczone) na cenę kupna kwoty 50.000 ko- 
ron pokrył dr Doboszyński należytość przenośną 
Witowi Deschamps de Bois Hebert w kwocie około 
17.000 koron wymierzoną, resztę zaś zajął na za- 
spokojenie tych swoich pretensyj, dla których we- 
ksle kaucyjne dane były, a to przez cgzekucyę na- 
kazów zapłaty na pudstawie tych weksli wydanych. 

W trakcie egzekucyi mobiliarnej napisał dr Gold- 
berg w imienin Wita Deschamps de Bois-Hebert 
list do dra Doboszyńskiego, w którym zagroził mu 
doniesieniem karnem o oszustwo i publicznem na- 
piętnowaniem jego rzekomo oszukańczego postępo- 
wania, jeżeliby tenże nie odstąpił do trzech dni od 
wdrożonych kroków egzekucyjnych. Na podstawie 
tego listu z pogróżkami wdrożono przeciw dr. Gòld- 
bergowi i Witowi Deschamps de Dois-Hebert do- 
chodzenia karne o wymuszenie, które jednakże po 
przesłuchaniu stron zastanowione zostało. Następnie 
wniósł rzeczywiście Deschamps de Bois-Hebert prze- 
ciw dr. Dohoszyńskiemu zapowiedziane mu doniesie- 
nic karne o oszustwo, a gdy prokuratorya pafistwa 
doniesienie to odrzuciła, wniósł du Izby radnej 
w Tarnowie skargę subsydyarną. 

Na twierdzenia w tej skardze zawarte przesłu- 
chany został Deschamps de Bois-Hebert jako świa- 
dek i na podstawie jego zeznań postanowiła Izba 
radna sądu obwodowego w Tarnowie wdrożyć prze- 
ciwko dr. Doboszynskiemu dochodzenie karne. U- 
chwała ta została przed jej ckspedyowaniem przez 
sąd krajowy wyższy w Krakowie z powodu nicwła- 
ściwości tarnowskiego sądu obwodowego zniesioną, 
przy wytknięciu sądowi sprzecznego z osnową aktu 
załatwienia rzeczy, a sprawa przekazaną została 
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sądowi krajowemu w Krakowie jako sądowi kom- 
petentnemu. Izba radna tegoż sądu odrzuciła skar- 
gę subsydyarną jako bezpodstawną. 

Z powodu tych co dopiero wspomnianych zeznań 
został Deschamps de Bois-Hebert oskarżony o zbro- 
dnię oszustwa, a z powodu doniesienia karnego 
i skargi subsydyarnej tak on, jak i jego zastępca 
prawny dr Jakób Goldberg, oskarżeni są o zbrodnię 
oszczerstwa. 

Także i drugą groźbę zaatakowania dra Dobo- 
szyńskiego w drodze publicystycznej wykonali De- 
schamps de Bois-Hebert i dr Jakób Goldberg, al- 
bowiem za ich inicyatywą pojawiły się przeciw dr. 
Doboszyńskiemu skierowane artykuły w lwowskim 
tygodniku „Monitor i w wychodzącym do nieda- 
wna w Wiedniu tygodniowem piśmie „Extrapost*, 

Z tymi samymi zarzutami wystąpili obydwaj o- 
skarżeni na rozprawach, oraz w pismach do są- 
du i Koła polskiego w Wiedniu wystosowanych, 
wskutek czego oskarżył ich dr Doboszyński o o- 
brazę czci. Z toczącą się obecnie sprawą połączono 
także skargi o obrazę czci przez Antoniego Jana- 
kowskiego i Szymona Załuczkowskiego przeciw oby- 
dwom oskarżonym wytoczone, a z tego samego za- 
targn oskarżonych z posłem dr. Doboszyńskim wy- 
nikłe. 


- Wiadomośc naukowe, artystyczne i literackie. 


— Wieczór Sienkiewiczowski. Wczoraj, w nie- 
dzielę o godz. 4 po południu odbył się w auli uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, staraniem akademickiego 
Koła „Związku pomocy narodowej", uroczysty wie- 
czór ku czci Henryka Sienkiewicza. Wieczór, 
wobec bardzo licznie zebranej publiczności, rozpo- 
czął się przemówieniem prof. dra Stanisława Tar- 
nowskiego, prezesa krak. Akademii umiejętno- 
ści, który omówił zasługi Sienkiewicza w literatu- 
rze Wywiera on — mówił prof. Tarnowski — na 
czytającego wielki wpływ przez swe pełne życia i 
charakteru postacie, przedewszystkiem zaś przez 
swą prostotę i jasność. Nie znajdziemy u niego 
bajronizmu, sentymentalizmu, brak mu sceptycyzmu 
i chęci prorokowania. Bohaterowie jego utworów 
to żywi ludzie, a nie wcielenia ideałów, nieraz 
oryginalni, ale zawsze malowani bez pretensyonal- 
ności i sztuczności. Działając bardzo na czytelnika 
wdziękiem słowa, Sienkiewicz nie posługuje się 
przesadą wyrażeń, modną, nastrojową; on poprostu 
myśli, poprostu czuje i poprostu tworzy — to też 
wielki ten pisarz jest w niełasce u tych, co wy- 
ostrzywszy sobie smak na nowej literaturze, unoszą 
się i podziwiają tylko to, co dziwne, co nielogiczne, 
co nadzwyczajne, gdyż ckscentryczność podnieca 
przytępioną ich wrażliwość, Co jasne, proste, to 
stare i oklepane, to prawie podziwiać filistrom. 
Taka płytkość umysłu jest przykra, gorsza jednak 
znacznie jest płytkość uczucia, o której świadczą 
stawiane Sienkiewiczowi niejednokrotnie zarzuty, że 
apoteozuje szlachtę, on, który należał za młodu do 
stronnictw postępowych. Stawiający ten zarzut nie 
rozumieją widocznie, lub rozumieć nie chcą, że Sien- 
kiewicz nie pisał dla jakiejś warstwy społecznej, 
ale dla Polski, którą tak gorąco ukochał, Sienkie- 
wicz jest z całej duszy i serca Polakiem i szcze- 
rym katolikiem. Czy więc nie ten patryotyzm, ta 
jego religijność są powodami nischęci ku niemu? 
Dla dusz zdrowych i prostych jest on przystępny 
i ma dla nich urok przez swą prostotę i jędrność 
i to jest jego wpływ na społeczeństwo. 

Co do wpływu jego na literaturę, zawdzięczamy 
Sieakiewiczowi wielkie ożywienie powieści. Jest 
wielu powieściopisarzy, którzy naśladują jego spo- 
sób pisania otwarcie, choć nieraz nikogo naślado 
wać nie potrzebują; spotykamy jego wpływ czasem 
u Orzeszkowej, często u Konopnickiej i Tetmajera. 
Późniejsi powieściopisarze naśladują go, ale wpada- 
ją w przesadę, chcąc Sienkiewicza bodaj czy nie 
przewyższyć. 

Wielki wpływ wywiera on na wszystkich swemi 
nowelami, które niejednokrotnie poprzedzają większe 
dzieła. . W ostatniej swej noweli „Dzwonnik* dał 
wyraz autor swemu żałowi, że pojawiają się obecnie 
dążenia, mające na celu obudzić w Litwie niechęć 
i nienawiść do Polski. 

Po przemówieniu prof. Tarnowskiego odczytał 
artysta dram. teatru miejskiego, p. Zelwero- 
wicz najnowszą nowelę Sienkiewicza „Dzwonnik*, 
w której autor przedstawia tęsknotę starego, poczci- 
wego Litwina, uczestnika powstania z r. 1863, 
kochającego gorąco Polskę, osiadłego w jednem 
z miast w Królestwie Polskiem, tęsknotę za swą 
Ojczyzną, ukochaną dawną Litwą, do której jedna- 
kowoż wracać nie chce, gdyż wie, że ta jego da- 
wna Litwa zmieniła się bardzo, że poczyna ona 
walkę ze wszystkiem, co polskie, zapominając o tem, 
co od Polski otrzymała. 

Następnie art. dram. teatru miejskiego p, Sta- 
nisławski odczytał drugą nowelę Sienkiewicza 
p. t. „Diokles*, powieść ateńską, której przewodnią 
myślą jest, że człowiek za życia nigdy żywej, ni- 
czem nie osłonionej prawdy oglądać nie może. 

Obie nowele nagrodzili słuchacze żywymi okla-_ 
skami. 


. = . . 
L Rosyi i zaboru rosyjskiego. 

Stanowisko Stołypina zdaje się być zachwia- 
nem. Przypuszczenie to nie jest nowęm. Wypo- 
wiadano je jeszcze wówczas, kiedy finansowa 
misya Izwolskiego zagranicą pozostała bez re- 
zultatów. Zarzucono wówczas Stołypinowi, że nie 
umiał obudzić w Europie zaufania do swojej po- 
lityki pacyfikacyjnej. Obecnie po aferze *Hur- 
ko—Lidwal* przypuszczenie to nabrało jeszcze 
większego prawdopodobieństwa, nie dlatego o- 
czywiście, aby najwyższa biurokracya zbyt tra- 
gicznie traktowała tego rodzaju „omyłki“, jak 
ta, która przytrafiła się Hurce, ałe dlatego, że 
atera ta może doskonale posłużyć do honorowe: 
go zamaskowania prawdziwej przyczyny ewen: 
tualnego ustąpienia Stołypina, a mianowicie fak- 
tu, że mimo całą represyę i teror, jakie w cią- 
gu rządu swojego rozwinął, nie zdołał on za- 
bezpieczyć w przyszłej Dumie większości rządo- 
wej, tak, że dziś rząd stoi przed przyszłą Dumą 
z taką samą nieznajomością jej charakteru, jak 
to było z rządem Wittego i Durnowa wobec 
Dumy poprzedniej, 


(Tel. „N. Ref.“ z 10 grudnia). 


Pogłoski o przesileniu. 


Petersbury. Audyencya Wittego w Carskiem 
Siole daje ciągle jeszcze powód do licznych po- 
głosek o bliskiem jakoby przesileniu gabinetu. 
Dziennik „Riecz* donosi, że audyencya ta mia- 
ła związek ze sprawą Hurki i Lidwala. Prze- 
ciwnicy Stołypina korzystają obecnie z tej spra- 
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wy, aby zdyskredytować go u cara. Twierdzą 
oni, że nietyłko Hurko jest winnym, lecz także 
Siołypin, gdyż jako prezydent gabinetu powi- 
nien był czuwać nad dostawami dla dotknię- 
tych głodem włościan. Jako ewentualnego na- 
stępcę Stołypina wymieniają ministra sprawie- 
dliwości Szczegłowitowa. Dalej krążą po- 
głoski, że także stanowisko ministra spraw za- 
granicznych Izwolskiego jest zachwiane, i to z 
powodu nowych zatargów z Japonią." 


Orgie reakcył. 


Petersburg. Wczoraj odbyło się tu wieloty- 
sięczne zgromadzenie „prawdziwych ludzi ro- 
syjskich* W zebraniu tem wzięło udział także 
kilku wyższych duchownych. Wznoszono okrzy- 
ki na cześć cara i jego rodziny i wrogie okrzy- 
ki przeciw rewolucyi, którą obwiniano o 
klęskę Rosyi. Dalej dały się słyszeć także o- 
krzyki przeciw Wittemu i żydom. Do- 
browin wygłosił mowę „patryotyczną* prze- 
ciw Japonii a znany pop Jan Kronsziadzki 
nazwał Dumę wrzodem, który grozi pono- 
wnem wyrośnięciem. Wkońcu wznoszono okrzy- 
ki „precz z konstytucyą", poczem zebrani prze- 
ciągali ulicami. Spokoju nie zakłócono. 


Retormy w prowincyach nadbał- 
tyckich. 


Ryga. Komisya reformowa gubernij uchwaliła 
znieść patronat kościelny więk- 
szych właścicieli dóbr, a dalej posta- 
nowiła zaprowadzić 'wybór duchownych przez 
Radę kościelną, wybraną przez trzy ku- 
rye. 


Rewizyo i aresztowania, 


Tyflis. Policya wykryła w okolicznych górach 
skład broni i znaczną liczbę bomb. 


Z delegacyi. 


Podczas dyskusyi w austryackiej komisyi 
budżetowej nad kredytem okupacyjnym na po- 
siedzeniu piątkowem, wspólny minister skarbu 
Buryan udzielał wyjaśnień co do rozmaitych 
kwestyj dotyczących Bośni. ; 

Minister przyznał, że w kraju tym istnieje anta- 
gonizm między poszczególnemi wyznaniami. Rząd 
starał się ten złagodzić rozmaiiemi środkami. 
Organizacya kościoła prawosławnego już zosta- 
ła przeprowadzona, organizacya wyznaniowa lu- 
dności mahometańskiej jest przygotowana. Wi- 
docznem atoli jest, że spokojną zresztą ludność 
podburzają obce wpływy, mianowicie wpływy 
z drugiej strony rzeki Dryny. 

Minister wskazał na cały szereg wieców od- 
bytych w ostatnim czasie w Serbii i zaznaczył, 
że właśnie fakt, iż pewne koła w królestwie 
serbskiem nie Są zadowolone ze stosunków Bo- 
śni, jest najlepszą pochwałą (?) dla tamtejszej 
austryaekiej administracyi. Minister oświadczył 
w końcu, że stworzenie krajowego ciała pra- 
wodawczego w tym kraju jest rzeczywiście rze- 
czą naglącą. 

(Tel. „N. Reformy“ z 10 grudnia.) 


- Dostawy dla armii. 


Budapeszt. Dziś przed południem odbyło się 
posiedzenie subkomitetu ' delegacyi austryackiej 
dlia dostaw wojskowych. Zabierali głos także 
ministrowie Auersperg i Forzt. Pogłoski o rze- 
komem zachwianie stanowiska ministra rolni- 
ctwa Auersperga utrzymują się uporczy- 
wie. Auersperg, jak wiadomo, był w gubinecie 
Gautscha autorem dotyczącej ugody. 


| Tektoniczne | eleraicze 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 10 grudnia. 


'Wiedeń. Jak donosi „Bohemia*, znany szef 
sekcyi Hasenoehrl w ministerstwie handlu 
ma wkrótce ustąpić. Jako przyczynę podają za- 
targ w sprawie dostaw wojskowych. 

Wiedeń. Wiedeńskie Towarzystwo ratunkowe 
obchodziło wczoraj 25-lecie założenia. W uro- 
czystości wzięli udział arcyks. Leopold Salwa- 
tor i Reiner, kapitan gwardyi przybocznej hr. 
Beck, minister spraw wewnętrznych Bienerth 
i wiele innych wybitnych osobistości. Deputa- 
cye pokrewnych stowarzyszeń przybyły z Lip- 
ska, Drezna, Berlina, Frankfurtu, Budapesztu, 
Berna i Opawy. Zjawiła się również deputacya 
austr. Towarzystwa Czerwonego Krzyża. Na ze- 
braniu uroczystem odczytano wśród owacyj- 
nych okrzyków telegram cesarza, poczem prze- 
mawiał minister Bienerth. Towarzystwo otrzy- 
mało liczne medale i odznaczenia. 

Praga. Czeska Akademia umiejętności odbyła 
wczoraj doroczne posiedzenie. 

Paryż. Członek akademii, Brunetiere, wy- 
dawca „Revue des deux mondes“, zmarł dzi- 
siaj. 3 

Mściwość Prusaków. 


Berlin. Z Gdańska telegrafują, że w tamtej- 
szym obwodzie regencyjnym strajk szkolny mi- 
mo energicznych środków zaradczych wciąż się 
wzmaga. Państwowy zarząd leśny wypowiedział 
pracę wszystkim robotnikom polskim, których 
dzieci biorą udział w strajku, nadto odebrał im 
wszelkie bonifikacye. Podobne kary spotkały 
wszystkich innych robotników i funkcyonaryu- 
szów, zależnych od rządu 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. Następne posiedzenie Izby 
posłów zwołanem zostało na dzień 17 
b. m. godz. 3 po południu. Na porządku dzien- 
nym tego posiedzenia znajduje się: 1) Pierwsze 
czytanie prowizoryum budżetowego, 2) Sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej o wnioskach posłów 
Pommera i tow., Paniouczka i Breitera i tow. 
w sprawie personalu kancelaryjncgo, 3) Spra- 
wozdanie komisyi przemysłowej o przedłożeniu 
rządowem w sprawie opilstwa. 

Wiedeń. Rząd, jak słychać, zamierza już na 
jednem z najbliższych posiedzeń Izby poselskiej 
Rady państwa wnieść projekt, dotyczący polep- 
szenia bytu urzędników. 


Reforma wyborcza w Izbie panów. 
Wiedeń. Dziś rozpoczęła obrady specyałna 
komisya Izby panów dla reformy wy- 
borczej. Przed rozpoczęciem posiedzenia od- 
było się zebranie mężów zaufania wszystkich 
trzech grup Izby. Na zebraniu tem zgodzono 


od nlicy Szewskiej. 


się, aby sprawę „numerus clausus“ tra- 
ktować osobno jako nowelę do $ 5 ustawy za- 
sadniczej z r. 1867, dotyczącego prawa miano- 
wania członków Izby panów przez koronę. Po- 
siedzenie komisyi rozpoczęło się dopiero około 
godz. 11. Zagaił je dłuższą przemową prezes 
komisyi hr. Franciszek Thun, po nim przema- 
wiał członek Izby Plener. W obradach biorą 
udział prezydent gabinetu bar. Beck i mini- 
ster spraw wewnętrznych Bienerth wraz 
z referentami ministerstwa w sprawie reformy 
wyborczej. : % 


Sosya sejmowa. 
Praga. Jak słychać, Sejm czeski zwołany 
zostanie na trzydniową sesyę w czasie między 
świętami Bożego Narodzenia a Nowym Rokiem. 


Drugi wiec urzędników pocztowych. 
Wiedeń. Wczoraj odbył się tu przy licznym 
udziale drugi wiec urzędników pocztowych. 
W zastępstwie ministra handlu przybył radca 
sekcyjny Pachner. Zjawiło się także wielu 
posłów. Pachner zapewniał, że ministerstwo 
dąży po polepszenia służby i materyalnege po- 
łożenia urzędników. W sprawie rozmaitych pan- 
któw porządku dziennego radca Pachner oświad- 
czył, że cały system zabezpieczenia od wypadku 
wymaga reformy; ministerstwo projektuje prze- 
Jęcie przez państwo odszkodowania od wy- 
padku. Także w sprawie podwyższenia dyet 
jazdy wyda ministerstwo odpowiednie zarzą- 
dzenia, Kwestye pomnożenia personalu i uregu- 
lowania urlopów będą również pomyśinie zała- 
twione. Należy się spodziewać, *że już rychło 
zostanie zaprowadzona 35-ietnia służba. 

Po szeregu referatów powzięto jednomyślnie 
rezolucyę z protestem przeciw obecnemu syste- 
mowi ubezpieczenia od wypadków, z żądaniem 
podwyższenia dyet jazdy, ściśle oznaczonego 
wolnego czasu po każdej jeździe i w sprawie 
wliczania lat służby. Wkońcu pos. Gessmann 
zapowiedział w imieniu wszystkich stronnictw 
rychłe załatwienie zapowiedzianego przez rząd 
przedłożenia w sprawie dodatku droży- 
źnianego. i 

Koncentracya Czechów. 

Praga. „Narodni Listy“ omawiają ponownie 
konieczność koncentracyi wszystkich 
stronnictw czeskich. Dziennik ten ude- 
rza na klub młodoczeski, zarzucając mu, 
że z jego winy reforma wyborcza wzięła nieko- 
rzysiny dla Czechów obrót, dalej że kierownicy 
klubu nie troszczyli się © uchwały komitetu 
wykonawczego partyi. Teraz, aby popełnione 


błędy naprawić, potrzebną jest najściślejsza |= 


koncentracya wszystkich stronnictw czeskich na 
podstawie programu młodoczeskiego, 
który jest najlepszy ze wszystkich, Pożądanem 
jest utworzenie jednego wielkiego klu- 
bu czeskiego, któryby utrzymywał "ścisłe 
stosunki z innymi klubami słowiań- 
skimi. 
Koncentracya Niemców. 


Praga O ostatnich naradach stronnictw nie- 
mieckich w sprawie zamierzonej koncentra- 
cyi donoszą jeszcze: Pomiędzy inuymi przema- 
wiał minister Prade, że połączenie się stron- 
nictw: niemiecko-ludowego . postępo- 
wego, niemieckich agraryuszów i 
wolnych Wszechniemców jest w obe- 
cnych warunkach absolutną konieczno- 
ścią. Przyszła Izba poselske, wybrana na.pod- 
stawie równego, powszechnego prawa głosowa- 
nia, nie zadowoli się bowiem gabinetem pół- 
parlamentarnym, lecz dążyć będzie do u- 
tworzenia zurełnego parlamentarnego ga- 
binetu i już wobec tego byłoby nieszczęściem 
dla Niemców, gdyby rozbili się na wielką ilość 
drobnych frakcyj. To, co zdołali osiągnąć Po- 
lacy, Czesi i południowi Słowianie, powinno być 
możliwem także dla Niemców. — Zjednoczenie | 
stronnictw niemieckich powinno na zewnątrz 
występować solidarnie, lecz w kwe- 
styach autonomicznych pozostawić poszczegól- 
nym stronnictwom zupełną swobodę. 


Czesi na Morawach. 
Berno. W sobotę odbyła się konferencya me- 


żów zaufania czeskich postępowców, na! 


której energicznie zaprotestowano przeciwko za- 
powiedzianej nominacyi hr. Serenyego mar- 
szałkiem Moraw. 


Choroba Kossutha. 


Budapeszt. W stanie zdrowia ministra han- 
dlu Kossutha nastąpiło wczoraj polepsze- 
nie. 


Manliestacya katolicka. ` 


Praga. Wczoraj po południu urządziły czeskie 
stowarzyszenia katolickie pochód hołdo- 
wniczy na cześć kardynała Skrbensky 'egó.— 
Na placu Wacława, gdzie pochód stanął o go- 
dzinie 4 po południu, usłowało kilkuset socyal- 
nych demokratów i socyałistów narodowych 
przeszkodzić dalszemu posuwaniu 
się pochodu, jednakże policya ich rozpró- 
szyła, przyczem poczyniła kilka areszto- 
wań. W ulicach, któremi pochód przechodził, 
tworzyły szpaler wielkie tłamy ludności. Gdy 
pochód z lampionami wchodził do pałacu arcy- 
biskupiego, demonstranc'* poczęli sy- 
kać igwizdać i zaintonowali pieśń ro- 
botniczą. Policya wystąpiła ponownie i roz- 
prószyła demonstrantów. Następnie odśpiewali 
uczestnicy pochodu hymn papieski i czeskie 
pieśni narodowe. 

Kardynał Skrbensky zjawił się na balko- 
nie pałacu i wygłosił mowę, w której dzięko- 
wał za owacyę, będącą dowodem, że pomimo 
licznych przeciwnych nsiłowań jest jeszcze bar- 
dzo wielu wiernych i prawdziwych katolików, 
którzy mają odwagę dać wyraz swojego prze- 
konania i wierni są zasadom kościoła i pragną 
nierozerwalności małżeństw i religij- 
nego nauczania dzieci w szkołach. — Kardynał 
wzywał dalej do zgody i jedności, oraz do wy- 
trwania w walce, a w końcu udzielił zebranym 
błogosławieństwa. Mowę tę przerywano kilka- 
krotnie oklaskami, a po jej zakończeniu wzno- 
szono okrzyki „Sława”*. Po odśpiewaniu dwóch 
jeszcze kantat uczestnicy rozeszli się. 


Przesilenie w Serbii. 

Belgrad. Jak donoszą dzienniki, sytuacya ga- 
binetu Pasicza jest bardzo krytyczna, 
ponieważ opozycya zamierza przejść do naj- 
gwałtowniejszej obstrukcyi w celu prze- 
szkodzenia uchwaleniu traktatów han dlo- 
wych i budżetu. ; 


Nr 281, 


Rząd I kościół. 


Paryż. We wszystkich kościołach tutejszycł 
zawiadomili księża wiernych, że od władzy du- 
chownej otrzymali polecenie, aby także w dnir 
11 grudnia b. r. odprawiali nabożeństwa, beż 
złożenia deklaracyi, przepisanej ustawe 
kongregacyjną. Pogrzeby i śluby odbywać się 
będą bez wszelkich ceremonij, dopóki 
sekwestratorzy państwowi nie zrzekną się ko: 
rzyści z tych ceremonij. Arcybiskup z Bordeaux 
wystosował do księży swojej dyecezyi okółnik, 
w którym odwołuje swoj poprzedni list pa- 
sterski, nakazujący złożenie deklaracyi, wyma 
ganej przez ustawę. 

Deputowany Paweł Denier zgłosi jutro wnio- 
sek w Izbie, aby przyznano państwu prawo roz- 
porządzania budynkami, będącemi własnością 
kleru. Rząd postanowił, ze względu na obecne 
stosunki, odrzucić wszystkie propozycye bi- 
skupów, aby cały majątek nieruchomy, pozo- 
stający w posiadaniu kleru, a przechodzący 0- 
becnie na własność, wydzierżawić bisku- 
om. i 
z Paryż. Minister oświaty Briand oświadczył 
w interwiewie, że papież zakaznjąc klerowi 
składania deklaracyi żądanej przez ustawę, dał 
się porwać do oporu sądząc, że wybuchnie woj- 
na domowa, z której kościół wyjdzie zwycięsko 
Gdy kler złoży deklaracyę, kult będzie mógł 
być wykonywanym jak dotychczas. 

Prezydent ministrów Clemenceau oświad: 
czył w interwiewie, że zgadza się z wywodami 
Brianda. jeżeli kościół chce mieć wojnę, to ją 
mieć będzie. Rząd wydał odpowiedne polecenie 
do generalnych prokuratorów w sprawie prze- 
strzegania ustawy. 


Niepokoje w Chinach. 

Szangaj. Na granicy prowincyj Kiavghsi i 
Hunan tajny związek szerzy niepokoje. Obco- 
krajowcy opuszczają zagrożone miejscowości, do 
których wysłano wojsko. 


Zderzenie sią parowców. 
Liworno. Parowiec „Segesta“ z wychodźcam 
na pokładzie zderzył się podczas wyjazdu a 
portu z greckim okrętem „Lula“, który wiózł 
transport zboża. „Segesta“, znacznie nuszkodzo- 
ny, zatonął. Także „Lula“ uszkodzony. Za- 
łogi i podróżni wyratowani. 


fw w NNG a 
A YE — aci 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
. redakcyi). 


Anemia, niedokrowność, blednita. 


Przeciw tym słabościom jest tylko jeden isto- 

tnie niezawodny środek, a jest nim , 
Ferromanganina, 

szczęśliwe, na „podstawie naukowej dokonane 
złożenie o przyjemnym smaku. F'erromanganina 
dostarcza krwi potrzebnych pierwiastków i do- 
prowadza ustrój do należytego stanu; zdrowy 
wygląd i siła jest naturalnym skutkiem. Dr 
Hofbauer, prakt. lekarz w Ratysbonie, wyraż: 
się o tym przetworze w następujący sposób: 
Zapisałem ferromanganinę dziewczynie, któr: 
już od dłuższego czasu miała w wysokim stop- 
niu anemię i silne dolegliwości żołądkowe. Daję 
temu przetwurowi pierwszeństwo przed wszy- 
stkiemi innemi. 

Ferromanganiny dostać można flaszkę za 3 K 
50 h w aptekach lub w składzie głównym: Jó- 
zef Tórók, apteka, Budapest, Kónigstrasse 12. 


prawdziwe fion 


k R 
Trójkat nA 
Fortepiany i pianina 


z pierwszorzędnych fabryk sprzedaje i wypoży- 
cza za gotówkę i na spłaty najtaniej 

Z. Raba. 
Ulica sw. Jana, L. 13, - 


5164 6 12 


A — 


"Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 10 grudnia, Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —. 


Akcye: R |a. E. 
austr. Zakł, kred. | 695j—f Oblig. wem, ind, „| 98 |25 
węg. n p 830 —| Rents majowa „| 99 |2b 
Auglobanku 31% —| Austr. renta kor. .| 99 |20 
Unionbanku . . | 57400] Węg. renta kor. ~| 95 |95 
Linderbanku . 46450456 1 listy T. kr. z. „| 98 |— 
Bankvereina „ „ | 565 —|47/, listy Banku hipj 97 126 
Bodeneredit. » E a n a „ |100 |9 
Gal. Banko hip. . 569|--]5% w „ |lio 50 
kolei państw. . 683|--|5, p „ kr. | SB jz- 

„ połudn 180) — |] 41,376 » RÓ AA 20 
N. Tram. lit. A.. 917|/— 15% n yt Z IZ 
N. Tram. lit. B. . „ |-14%, Gal. obl. propin.| 99 |15 
kolei Kibethal . 454 50) 407, Gal. poż, kr. 1898; 98 |10 

n Północnej . |5680—|4%j, Poż m. Lwowa 96 I50 

n  (zerniow. 579 —| Lesy tureckie. J162 |75 
Alpiny „ | 831/25] Marki 117 |66 
Rima Maranyi . | 575|—-| Ruble „1258 |50 
Prag. Tow. żel. . |3696/—]Rasvjelu pożyerka . 85 |16 
Fuuryki broni . 574— 
turcukie tytoniowe” | 434|— 

Gal. Tow. kop. g, | 663; — 


Usposobienie. Przy silnej tendencyi ramkaięcie spo- 
kojne i kursa utrzymane. e m: 

Cukier 2060 do 2070,- na _ pańdziernik—grudxica 
2065 do %075. Spirytus 44— do 4340. Nafta niezmie- 


nions. 


- Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie. 

z 10 grudnia (godz. 1 w południe.) ' 
1. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe . . s. „ . =. „ . 203 — 254 — 
Massferemiecie-. |. e. „ nme « „ JE 117 25 117 75 
Franki papierowe . . . . . . 3 35 20 35 70 
Dwudziestofrankówki w złocie. . „. . . 1008 1016 

Il. Listy zastawne. 
4*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — 111 — 
41/,0/, Listy zastawne Banku hipot. . . 10050 101 50 
o g z w na « e 57 25 88 20 


Poleca zegary, zegarki, budziki, i wszelkie biżsterye, 


Gsny niszie. Przyjmuje reperacye. 


NOWA REFORMA. 


Wtorek-41 Grudnia 1900. 


przeważpie z wła- PI EX 
snych winmic, „Jona 


Wina węgierskie 


więć z pierwszej ręki doskonałe, czyste. A wę Eg nau NE jm 7 - 


Wina francuskie 53,57" [68 FEBE zB SEA rL FT", AT M YB PY" sag 
Madeyra i Malaga ©: = 23- | cd PD saaana e + Eo a ką Sy tacki 
deł ae oraz DA lepszych ża a 

w magazynie 507 18 0 | OSTRZEŻENIE ! 


Wobec faktu, ze ru i ówazie poarabiają wyrabiany przezemnie przez angie lata 


JULIUSZA GROSSEGO IÀ 
w Krakowie, Rynek gł. 34, 


| ji | 
starszy wiekiem zypełnie uzdolniony 
znajdzie umieszczenie. 


Wiadomość w Administracji „N. 
Reformy“ pod 5198. 5198 4 4 


Bo sprzedania 


Gamitm mahon. z bivusami bogato kością in- 
krustowany, Biurko mahon. z bronzami, Lustra 
i stoliki mahon, z hronzami, sekretarze mahon. 


kr 


dia a niemowiąi i dzieci 


nasładując Judząto furmę pudełka i kolory opakowania, zwaacam uwage Ira „ATEJESU OWANY znak 
ochronny, etykietę i opakowanie mego wyrobu, 


HAYA PUDER ANTYSEPTYCZNY 


sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal. wedle umieszczonego tū wzuwu. 


Puder EEE w pakietach, woreczkach łub na wage jest bez- 
warunkowo falsyfikatemt. 


HAYA MYBŁO dia NIEMOWLĄT i BZAECŁE 


niezrównane i „niezbędne dia hygieny dzieci. Kawałek 70 hal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i 
SKLAD WYSYŁINOW Y: 
S. HAY, aptekarz, e. k. dostawca nadworny. 


i urogueryach. 


zami (oryginal) hogato Inkrustow.. Szaty inku- 
stowanc. Dywany perskie -oraz wiele innych 
okazów antycznych. jakoteż i mebli zwykłych. 


LEOPOLDYNA MACHOWSKA 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, t. p. 
3723 16 0 


3800 19 24 


"+ = mar — -e 


kasa pmczędnnśi miasta Tarmowa 


e a m7 (re waga 1 4d ram w 


ae e Pension Nouvelle 


: Kraków, Zacisze 5, 1l piętro. 


|poieca pokoje umeblowane do wynaje- 
se cia z utrzymaniem tub bez, na doby 

Wi miesiące po cenach przystępnych. 
b. 4983 6 10 ` ' 


-> E E -Parisienze! 


institutrice diplomée donne des lecons 
de francais et conversation. 
Rue Karmelicka 37. Ter étage, de 


245 henres. * 4968 8 10 

i [I jest fortepian Grun 
M l wiam da w dobrym sta- 
nie nie drogo do nabycia. Grodzka 41 
II p. na lewo godziny ogiądania od 12 


dol w południe, od 3—4 po poludniu. 
5384 2 8 


Aspirant tutmacgi 


w 11-gim rokurpraktuki poszukuje posaay przy 
aptece. — Zgłoszenia pod adresem: H. 8. Kua- 


ków, Basztowa 1.-15, parter na lewo, 53812383 
int a wyszynkowo Śniadanko- 
orgs wy dobrze prosperujący,przy 
ruchliwej ulicy do sprzedania. 
Zgłoszenia: Na K, posie restante Kra- 
ków. 521] 4 6 


U 


ANZDALdASALNY aand VAVH 


Fe. 


t. k. tprz. gatic. akey). 


i orzech. bogato inkrustowane, Biblioteka z bron- 
HI 


podaje niniejszem dowiadomošści, że od 
dnia 1 stycznia 190% płaci od wszyst- 
kich bez wyjatku wkładek 40, od sta. 
Natomiast będzie pobierała: od rat hi- 
potecznych oraz komunalnych z termi- 
nem od 1 stycznia 1907. oraz od poży- 
czek hipotecznych i kumunałlnych -po 
dnia 1 stycznia 1907 wypłacanych — 
procent po 50, od eskontu weksli od 


w Krakowie, na Małym Rynku, 
poleca prócz wszelkiego rodzaju ryb morskich i rzecznych 


przyjmnje wkładki na rachunek 


. . F/ ty pS Bin a 
: f 5 ; świeżych. wędzonych 1 marynowanych: Z rachunku bieżacego wypłaca: 
dnia 1 stycznia 1907 po 69/,. od zali- e in £ kk ai e 
czek na zastaw walorów po 5f — Kawior g heczkowy a gruboziarnisty, w pa my po K 1:70, 38—, r Za 
m wp i R Y e a eel WAĆ deh „nii Th -. | mh ak, rip- 14 
wreszcie od pożyczek w Zakładzie Z2- |gqaswior jesiotrowy. szypówy najlepszy, jasny gruby. i mało solony. w puszeczkach | UE 02 e 
stawniczym po 8°/, Podatek rentowy rod w, EPM. aan va. qi m kad. © aa ę M M6 4 s 80 , 
za dochód od wkładek opłaca Kasa|Kawior białaży. gruboziarnisty. jasny i bardzo lekko sołony. w -puszeczkach ipo x 9180 4 
oszczedności z własnych funduszów. K 5—,.6—, 42— i za "h bę ooe e o ae e a oe e eoe e PZ” „ K 34— PAP i 
; z ý 5819 3 3 i s Kawior carski białaży. najprzedniejszy. w puszeczkach po K 3—, 6—, 14—, 
å © Ei a A oz a da a m 0 a a 4 o a o n K 28—' 
Ser Litewski rawdziwy bardzo delikatny, w kulach po 21), kg ina części, za ke. K. 3:20 N 
Majonesy saii przewybyrne w słoikach po 1-60 i STEC SW Paa Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów. 
Pasiy angłeiskie oryginalne, w różnych smakach. jako przyprawa do masła, 
a więc: rakowa, homarowa. łososiowa. sardelowa, A wsk iz dziczyzny w pu- |ków P "m. > e 
ARY E PO... er a hi | Ai. an s maa | Ar EPA R- 1—dków Pocztowej Kasy Oszczędności. 
Sygi rosyjskie wedzone w sztukach okoła tg kg. za K + « a wa wa s 3 > K- 6— 5169 3 3 


Sielawki rosyjskie. Biklingi. Szproty. Wegorz i Łosoś rzeczny wędzony. 
Sardynki, Łosoś marynowany w wielkim wyborze. 
5206 3 4 


iramko i gratis. 


Makrele i Tuńczyk w oliwie. Homary. 
- a w pierwszej jakości. 


Szczegółowe ceumiki na Ządanie 


l "m 


Rządowa 


fabryka wód mineral. szuz. 


Bardzo wielka ilość ~ 
osób połepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH * 


D- CAUVIN'A 
FI Srodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
Y miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się | 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe $ 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, § 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 5 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, ansmii, złem £ 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka A 


he 
POMOCY 


Amerykańskiej maszyny 
lo rachowania „Omega“ 


na której można wykonać bardzo szybko 
mechanicznie wszelkie działania rachunkowe. 
jakoto: dodawanie, odejmowanie, mne- 
ienie, dzielenie, potęgowanie, pierwas= 

kowanie i t d. v20 4 © 
Niezbędna dia wszystkich i wszędzie. którzy 
mają jakakolwiek styczność z rachunkami. — 
Z powodu przystępnej ceny. każdy może takową 
zaprowadzić u siebie bez wielkich kosztów. — 

Wszrzułam harmo ilustrowany prospekt, 


,KOWSKI, Kraków, 
Felicyanek 17. 


APTEKA 


Fort. Gralewshieg0 


w Krakowie, ul. Szczepańzka 1. 


poleca nastepujące wyroby właśne: 


„dahru“ Piguiki Przeczyszczujące 


wolne są od składników drastycznych, działają 
łagodnie przeczyszczująco. nie sprawiają ża- 
dnych bołów, Pudełko 30 sztuk 90 hal. 

Petrogen „dalsra* wyśmienity środek do 

konserwowania włosów. nsuwa łu- 
pież i swąd z głowy. wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu. 

Cena fiakonu Koron 2 i koron 4. 


„Jard Kuli chłoricum pasta 


do zębów, wybiela zeby. desintekcyonnie i kon- 
gerwułe jame ustną, Tuba BO hal, 


„Jahrtt” Antyseptyczna wodi 


do ust. 


znzkomita woda da utrzymęwania zdrowych ze- |! 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-20. 


„Jihra” Wata Mentoformolowu 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się od- 
wrotnie. 1899 8 50 


Stosowne podarki gwiazdkowe dla chłopców. 


Laterna magica Tanie maszyny parowe 


15 42 9 


przy 


odpowiadające składem chemicznrn wodom: 


specyalne 
jak: 


PIGUŁKI CAUVIN zsądonabzciawy Æ 

* mezystkich większych aptekach świata, g 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


» tieneraina-Dyrekcva dla Faropy 


BIURO i ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZAY 
„AGRODYNAMO" | 


Nadwyżka z obrotu rocznego 


| "SZCZEGÓLNE KORZYŚCI, jikie duje 


Kraków, ui. Jagieilońnska L. 9. 4558 6 0 
premii; 


przeprowadza wszelkie astalacye wehodzące w zakres elektrotechniki. Proje- 
ktuje i buduje elektrownie dla miast. grupy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza siłę 
elektryczną do gospodarstw rolnych. Przeprowadza imstałacye swiatła elek- 
trycznego we wszystkich miastach. gdzie są już centrale, jakoteż dostarcza 
tamże w drodze wynajmu (Nowość) wszelkiego materyahi do światła elektr. życie, udzielając tymże 


Prospekta i kosztorysy hezptainie. — Własne składy i warsztaty. 


|Wyciąg z 


Odchodzą z Krakowa: 


4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

648 r. (posp.) de Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła. Chyrowa. Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja. Nad- 
brzezia. Rawy ruskiej). 

8.80 r. (miesz.) do Wieliczki. 


czeniami do wszystkich odnóg). 
15 pop. (osob.) do Słotwiny. 
15 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza 
740 wiecz. (miesz) do Wieliczki. 
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca. Zakopanego. Gorlic, Zagórza i Prze- 


tworem do nalewania wody, wysok?śc 24 cm., 
całkowite z lampa spirytusową, w pudełku za- 
pakowane K. 1:50. Takasama maszyna większa, 
około 34 cm, szeroka. K.2'80. 
Laterna magica czarno lakierowana, z niklowym 
objektywem i trzema optycznemi soczewkami, 
lampą naftowa, całkowita z 12 obrazami 


Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


3. 
6 


Żądać - pouczenia. 


p 
20 em wysoka K. 350 & j mysla, e 
takasama 24 , yi n 5— ÂÈ 8.05 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 
4 e R 8.38 wiacz. (express) do Lwowa, Ickau, Bu- 
SE. aa » 12— karesztu. Konstancyi i Konstantynopoia 


9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.50 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza, 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


Do nabycia wprost przez, 
RANNSA KONRADA, |-sza fabrykę zegarów 
w Briix, Nr. 1003 (Czechy). 
Bogato ilustr. cenniki z przeszło 1000 odbitek 
wysyła się na Żądanie za darmo opłacone. 
4193 9 10 


Bank Ziemski w Łańcucie 


od złożonych pieniędzy 5/, z półrocznem oprocentowaniem. 


l 
3, Ł 
E 7 a ; 
bieżący, poc zą wszy od 100 kor. i opłaca 
8-dniowem wypowiedzeniem do 
n 
ku 
ży ” . 
1 wyżej. 
Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki, 


Dla oszczędzania kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie cze- 


pod firmą 


R. RZĘCA i CHMURSKI © KRAKOWIE 


ui. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. 


wody mineralne Ssziuczne 


TERSKIKI, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KWISSINGEN, tudzież 


litowa: broznową. jodową. żelazistą. kwaśvą. oraz wody Iccznicze normale 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


NOWOJORSKA GERMANIA 
{TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE,/ 


Berlin, W. 64. Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
' Generalna Reprczentacyń dla Austryt: Wiedeń t., 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904 
Stan czynny według bilansn z koriecem roku 19804 , 
Dochód za premie asekaracyjne i odsetki w r. 1904 


Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku : 


Nowajorśka Ger mania swoim ubezpieczony m SĄ: 


"| T) że udziela pierwszej dywidendy już po dwu latach od wystawienia policy: 
ELEKTROJNZYNIERA T. KLECZEWSKIEGO 2 żepolice po 3 latach oa wystawienia Bą o tvłe niezaczepialne. żu zachowuj świ ważność 
nawet, gdyby <mierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; 
.|3) że ponosi ryzyka moga zemia na wypadek wojny, -powołanych pod broń bez podwyższenia 


4) że dozwolone sa podróże i pobyt w całej Europie i półnoenej Ameryce bez osobnej premii. 


GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY JASNEJ 5, U PANA ZYGMUNTA GLEIZMANA. © 


dowatzystwo mawiaże chętnie stosunki z osobami, nada,aeemi się 


C. k. austr. koleje państwowe. 


ważnego od 1 października: 1906 r. (czas środk. eurap.). 


do ogrze- BAO r. (osób.) do Kocmyrzowa i da AMapity 

wania spi- kU r. (esph) do/Suchy, Wadowic, Zw: ardoniu 

rytusem, Żywca, Zakopanego, Górlic, ' Zayórżu, |” 

stojące, z Lwowa i Husiatyna. 

cylindro- 11.00 r. (osob.) do Lwowa. Stanisławowa, Jasła. 

wym wen- Stróż, Sokała. Stryja, Kopyczyniec. (irzy- 
m bez- małowa. 

zł roza 1.15 r. (osob.) do Oświycima 

stwa. świ- | + i 1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

stawkąpa- Przeprawa pasażerów do 4634 13 104 1.45 pop. (050b.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

TOWA, 0» 2,49% pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- 


banku Hole 


5 
w Rrakowie: 


kapuje i sprzedaje pod najkorzystniej- 
szyjni warunkami wszelkie papiery 
wartościowe, wydaje 


-Itproreniowane Rsygnity KASOWE, 


wat 35 2 


1000 K 
3000 


2 3? 


500% y, 


5 


n ? 


10000 


przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. breżąc., 

przyjmuje tepozyty wa”tościowe do 

przechowania, udziela zaliczki na pa- 

|piery wartościowe i uskutecznia zle- 
cenia na zakupno luh sprzedaż efc- 
któw na giełdach krajowych i za- 

eranicznych. ‘ 


4 aea 


Dyrekcya. 


~ uprawniona 


I spetyanych leczniczych 


pasieki A. Krainskiego w Jezierza- 
Zarząd nach k- Czortkowa, wysyła w pie- 
ciokilowych blaszankach wszystko opłutnie 


prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 Ko 50 h, 
a wyhorny miód Jipcowy w cenie vS Wysyła 
również miody pitne,odszczegójnione na kilku 
wystawach, a to stołowy, kasztelański, kzó!e- 
ski i miody” pitne OWOCOWE, fak oTówczak, 
Maliniak, Dereniak. Wiśniak; Winogronigk, 
Ożyniak rd w pięciokilowych blaszankacii 
«szystko opłatnie w cenach od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko. 
46581 15 20 


- Biesły stenograi 


do języka niemieckiego. piszacy na ma- 
szynie, umiejący gunodzielnie załatwiać 
„korespondencyc pólską, znajdzie natych- 
miast umieszczenie ndirmy W. STROR- 
SKE £ J. SKIDEXSTETN w Krośnie, 
dókąd szczegółowe oferry nadsyłać 
należy. 5g9u1 28 


FRANCISZEK KONECHY 
SE) ala BM 18 


poleca swa dobre i naturalne 


int oedenhurtskie 


białe po: 50. 65. 75 ct.i 1 zł. butelka 
czerwone po: 55. 65 et. i 1 złr. butelka 


1 ań E 
Na swieta 
w litrach po 60, 75 i 85 ct 
5162 6 7 > 


Domy i purcele do sprzedania: 


W Krakowie: Kamienica ? piętr. przy ul 
Batorego 20. 'dochód netto 69/,. z ogródkiem 
owocowo-kwiatowyn — Parcela przy ul. Mio- 
dowej 1. 22. o powierz. eir. 260 sążni kwadnr,, 
z domem | jednopiętr. starym, wolny 18 lat od 
podatku. — Parcela przy ul. Miodowej 1. 24, 


Lek. Krak. polecone przez taż Tow. 


BILIŃSKIKJ, GESSHUBLBRSKCJ. BIEL 


lecznicze 3715 113 0 


Stubenring 18, we własnym domu. 
R 514.,804:94 —* 
168,A85.]B2—* 
287/56,299:-—, 
2.410:9986: —, 
„„l1,620,682' 
„14.086.628 —, 


do akwizycyi ubezpieczeń na 


korzystnych warunków. 3521 18 26 


Radu jazdy p 


Przychodzą do Brakowa: 


4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, lekan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 


6.07 r. (osob.) z „> i innych miast o powierz. 300 sażni kwadr. — Obie parcele 
przez Suche, narożne. słoneczne. 
6.50 r. (express) z lekam, Lwowa, Rukare- | W Podgórzu: Kamienica | piętrowa-ze su 
sztu i t. d. € terynami przy ul. Krzemionki 1. 18 za 25.000 K, 
1.40 r. (miesz.) z Wieliczki. dług hip. Kasy pow. oszezęt. 10.000 K. do- 
445 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły chód netto 61/07, * 
8.10 r. (osob) z Oświęcima. W Dębnikach : Kamienica 1 piętrowa z o- 
8.45% r. (0sob.) z Powołoczysk. Lwowa: No-| -gródkieni'przy ul. Ogrodowej 1, Hza 20.000 
wego Sącza. K. dług kip. 10.000 K. dochód metto’ "EK 
| 10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, w Krowodrzy Mur.: Dom 1 piętrowy I 159 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. z ogrodem owocowo-kwiatowym. tuż przy ro- 
1.05 pop. (osob.) z Koemyrzowa È Mogiłw. patce ub Dłngiej za 38.000 K.. dług asy 
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, |  oszczęd. 20.000 K, dvchód mettu %9ę, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. Wiadomość: Kraków. Patoregp 20. .partor. — 
2.24 pop. (błyskuwiczny) ze Tiwowa. Pośrednietwo wyłączone. 5121 10 10 
4.ŁU pop. (osob.) z ITusiatvna i innych miast 
na dinii transwersalnej przez Suehę. ŻA D e 
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk j 
R, 6 Hate, Ja — dwć nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, S. ZAHN, Kraków, ulica pn 31. 
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwurni. Dostawen Źwiązku c.k, urzędników państw. 
0.88 wiecz. tposp) z Pofiwołoczysk. Lwowa,|zegarelk niki z napisem system Roskapt Va- 
Iekan, Tarnobrzega. Nadbrzezia. N, Sacza, |tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70. zega: 
10.45 wiecz. (0sóhb.) z Rzeszowa i Jasła. rok czarny zły, 2—, zegarek srebrny SYstem 
11.00 w nocy (vsob.) z N., Sącza i Zakopanego. | Roskopt Patent Zir *4—. zegarek złocisty 


system Roskopl Patent zir. 550. Budzik świec 
eaey w mocy ły. 150. Zegarek złoty dłr. 0. 
Łańcuszki srebrne od zir U: Gwarancy: 
4-1etnia. Wrazie niospodohańie się. wymieni. 
bez trudności na inny przedniiot Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam 9dwrotnt pocztą. — 
Bagato ifuktrowano cenniki wysyłam Uarme 
i opłatnie, KIG0 J V 


Rozkłady jazdy *w formacie kieszonkowym są 
do nabycia pu conie 30 hal. na stacyach e. k, 
Kolei państw., u konduktorów., jakoteż w ISra- 
kowie w hiurze spedycyinem bBujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maue 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w hane 
|dlu Porębskiego i Zimiera. 


wtorek 11 Grndnia 13v6. NOWA REFORMA. Nr. 281. D 


Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstrnacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


JADWIGI KLEMEŃSIEWICZOGEJ |; 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
5281 115 0 


Pokój kawalerski 


umeblowany i z obsługą zaraz do wyna- |8 
jęsia. Ul Tarłowska 10 (parter). 538818 


Ukeńczony słuchacz 


politechniki wydziału budowy maszyn poszukuje || 
posady we fabryce, Ś 


Znacznie powiększona | ulepszona PAŁARNIA KAGY 


„SERENITAS” 


8 poleca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej, również poe naa 

p Wima węgierskie, anstryackie i zagraniczne, | 
Wódki, Koniaki, Likiery, 

„Tewary koionialne i delikatesy. 

R Recas za towary przedniej jakości i ceny Oi prze niskie, poleca Się z 


za 4) U 


SVEA Aj TA 
KAS 
TE 


Zgłsenia pod „łnzynier* „Pjmaje Aà- 


mimistracya „N. Reformy“. T12 jj skawym wzgiędom Szanownej P . Publiczności, | 

Na Świeta! Na Święta! i Z poważaniem nk 4066 v 12 ; j 
CUKIERNIA Palarnia Kawy | 

1. Majewskiego I Spółki ais 


ul. Karmelicka 7, — poleca 
Strucle puste, nadziewane masą, makiem |$ 
i konfiturami. Torty i inne ciasta. Cu- 
krowe ozdoby na drzewko. Masa migda- 
łowa, orzechowa i mak tarty. W osta- |Ę 
tnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór gotowych strucli i ciast. 
5380 1 2 


Magister farmacyi 


< pięcioleciem przyjmuje zastępstwa. 
Zgłoszenia $. K. post. rest. Kraków za 
okaz. kwitn inserat. 5379 1 3 


Agronom 


biegły w języku niemieckim. obeznany £ go- 
isolnią, z długoletnią praktyką, chlabnemi 
świadectwami szuka posady zaraz. Wiadomość: 


ZBTR Szewska E 1 i 


p „PK R S 


m Yy Szczarj -== Myszy 
SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 


A j 
500 © K © R © N N G R TT doszczętnie wytępić można jedynie 
artystów polskich, otwarty codziennie 


DLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCH. i 5 pigułkami 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdztwie duń- 66 
aki „Balsam Mos”. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. używają tylko p Bal- sF U €C M S © L ga A d 
samu Mos“ do wywołania porosta brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedtozą Du = o " potu niu. 
ca Bracka 5. ti arterze. 
5286 170 p 


mecz, ŻE pBalgam Mos” jesi jedynym rodkiem nowoczesnej wiedzy, któ- 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 

oby starezej, moż 

Szukam SPÓLNIKA e kobieta do te: 

zo TeRtownego interesu z kapiten 5—7 ty- 


Ji [SERENITAS] 


5444 1 0 


nie wpływa, że włosy zaraz saczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 
Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
5000 KORON GOTÓWEĄ 

każkdemu gołowąsemu, łysa, luk rzadkie włozy mającemu, który Bal- 


Prospekty i świadectwa proszę darmo | dzo 


E. H. poste restante, Chrzanów. 5367 1 2 skt i 1 a 
nid samu Mos przez sześć tygodni używał bezskntecznie. i opłatnie żądać z Chemicznego Labo- = A Kw Žgiosrenia pod Ke K ka i 
Prz yszedł transport świetnych Uwaga: Jesteśmy jeja, firmy, która daje tego rodzaja poręczenie. Lekar- ratoryum „F uchsol*. 
a tanich skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwemi ostrzega się usilnie. = z 
k a T a prób z Pańskim „Balsonem Mos" moge Panom donieść, że z tego REIM i Spółka, Kraków, | Wyższy em. urzędnik leśnictwa w Niem- 


jabiek węgierskich w różnych ga- 
tunkach, ul. św. Jana 12. 5836817 


Wino! Wino! 


czech ma sposobność do spieniężania 


większych lasów 


i Aa zana stosunki z zsułzmiie jo- 

raężczyzną, któryby mu nastręcza 
takie obj = ąz przyjmaje po” 
n 


balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmia dniach pojawił się wyraźny Rynek główny L. 37. 
porost włosów, a chociaż włosy były jeste i miękkie, były one przecież bardzo mo- |. m 
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- i 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Trerg, Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos, jako 


Czerwone lub biaie, przyjemne, bardzo smaczne, niczawodnz środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czać wypa- e rw Ber S. W. pod J. &. 8311 
x poręczeniem naturalne czyste, opłatnie do dały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się eałe miejsca pozbawione włosów. Gdy dui 5394 1 Z 
muz I mog = n ZAD = „mł atoli używałam przez w e Balsama Mos, poczęły włosy róść na nowo gęste = z N LAL o 
i TO, z r. zAr 5 i bujne. M, C. Andersen, Ny Vestergade 6, Ko enhaga. © 
a 1889 r. przednie złr. 4-90 SPP k. bm Paczka Balsamu Mos 5 zły, Opakow. dyskr. Po otrzymaniu na”cż "m lub za zaliczk ei do Ura © heiste osobliwego handlu = % Na Święte Bóże0 Narodzenia 
Verzeez Nr 8, Węgry. 53861 10 pako y J I < 4. g H £ = połecam miod pozezókaj i „prawdstwą czystą pæ- 
> "5 tuke z własnej pasieki, świeży tegoroczny w eta- 
Znakomita MOS-MAGASINET, COPENHAGEN K 333 DANMARR (Danin). > S nie gęstym p, na sarena ga pobra- 
(Opłata sart koresp. 10, a listów 25 h.) 4947 2 2 Re niem potxtowem w błaszankach po 5 kę. wraz 
= eO W - -- © >. 000 NOWIN WANSOJNINNNNCKAM "R... PM ||| |$ 270,0 PEARL (m MLO m Z PR z opłatą pocztową i opakowaniem za 6 koron 
« i 80 h za blaszanke. Za czystość ręczę. wi 
erbala Z WieŻą|00060000000000:100000000000009 Eo EEEE 
s kowce, Galicya. 6395 1 5 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


LINKA 
pi 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 4496 23 0 


AF Mm EM A 
36 morgów rocznych poręb 
przeważnie sosnowych do sprzedania 
w dobrach Zdziechowice, położonych w 
gub. Lubelskiej przy granicy galicyjskiej, 
16 kiłometr. od stacyi Zbydniów, 10 od 
Sanu. Szczegóły w Hotelu Polera Nr 52 
pomiędzy godz. 4—7 po poł. do dnia 8 
grudnia, pożniej w Zarządzie Dóbr Zdzie- 
chowice poczta Zaklików. 5347 2 8 


Batorego 25, I p. 
na prawo jest do wynajęcia wielki, sło- 


neczny pokój z całem utrzymaniem. — 
Kuchnia zdrowa i smaczna. 53821 3 3 


| AJARARZJZZZZ 
Dla Panów przemysłowców. 


Sprzedam bardzo tanio fabrykę kon- 
sumcyjnego, pokupnego artykułu, da- 
jącego znaczne zyski, ewentualnie 
przyjmę zaraz spólnika, któryby je- 
dnak fabrykę musiał prowadzić. 

Potrzebna gotówka 10— 12.000 
koron. Łuczko, aptekarz 


liny. 


— Na życzenie 


- 12-ceniewei 


Bibliotek powszechnej 


opuścił prasę: 5364 1 8 
T Ostatnie wy dawsnictwa : 3 


KSW Ei. ly mówic ge rnjku 
„Praktyczny przewodnik do na- 
uczenia w krótkim czasie pisać, 
czytać i mówić pw rosyjsku 
K 1/44. 


Mi 567/587 Jak się bawić w iewatzyctwia 
Opis najnowszych rozrywek sa- 
lenowych tudzież gier i zabaw” 
towarzyskich K 144 
Hr S937600 (a i jak gotowi © 
Sztuka przyrządzania tenio » 
11 smacznie wszelkich potraw, legumin. 
. ryb, marynat, ciast. soków itp 
1500 przepisów kuchtennych K 192. 


L Biblioteki dle dzień i młodzieży: 
Ks. 36. Króliński, Rówułanka. Zbvio- 
rek wierszy dla dziatwy polskiej. 40 h. 


Na składzie w księgarniach. 
Katalogi na Żądanie przesyła 
darmo i opłatnie 


W. ZUKERKANOEL Sg 


Za bezcen : | 
sprzedaję jak długo zapas starczy. Dzieła Schi- 
liera po polska wyd. pera 6 tomów w ordo- 
bnej oprawie zamiast 9 koron tylko 5 koron 
Dzieła Słowackiego wyd. Parylaka 6 tomów w 
ozdobnej eprawie zamiast 5 koron tylłke 3 kerto- 
ny. Korzon T. Wewsętrzne dzieje poski 6 tomów 
illustr. zamiast 50 koron tylko 12 koron. Bo- 
howityn: W yzyskiwani. powieść, zamiast 5 ko- 
ron tylko 2 korony. Wszystko zupełnie nowe 
M. Taffeta następ. Księgarnia ant. w Krakus 


mdli wie, nl. Szpitalna |. 8. 6241 5 7 
a A oc 


JAKOPANE | Zakopane 


ank austr packa Węgierki 


Przy losowaniu odbytem dnia 4- "80 PAn 1906 r. 
wylosowano: - 
gowy na guldeny opiewających listów E E Y 

umarzalnych w 50 latach, K 1,386.600, 
4% owych na korony opiewających listów zastawnych, 
umarzalnych w 80 latach K 359.600. 

Wyłlosowane dnia 4go grudnia 1906 r. listy zastawne 
wypłacane będą ‘począwszy _ "od 1 kwietnia 1907 r. 
w kasie hipoteczno - kredytowej Banku austryacko - węgier- 
skiego w Wiedniu i we wszystkich zakładach Banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4go grudnia b. r., jakoteż nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień *|0"7" listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 
Banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
zterminem kuponu, który po odnośnem losowaniu bez- 
pośrednio następuje — przeto względem listów zasta- 
wnych wylosowanych dnia 4-go grudnia b. r. z dniem ym 


kwietnia 1907 r. 


ą proszku | pastylek. 


traktujące o znaczeniu dla zdrowia preparatów laktobacy 


broszury, 


według metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura w Par 
Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w dniu 15 grudnia 1908. 


Wyrób mleka kwaśnego zapomocą laktokacyliny czyli czystych kultur bakteryi miecznych 


W KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 5. 


Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „LE FERMENT" w Paryżu 


Wyrób fermentu płynnego i sprzedaż laktobacyliny pod postaci 


twe” > SOO Oo zredaów 1004 2 Pokoje doneczas oi paiio si d ARED iin istotka | b 
9999999999999 . mę i lato, pierwszorzędne pod zy paota penia uweblowane, ciepłe, e wirzyma- 
Nowośći __ Nowości BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. days i dona kami E dą "m w 


Mała orkiestra kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może Biliński = z Potrzebny zaraz 

paoa Sa chle gubernator. Spólnika 

a m ako: miit Schreiber Pranger z kapitałem od 20—30.000 kor. po- | Sh ž VA ACY 
_mentem bębna. 5357 generalny radca. generalny sekretarz, szukuje rentujące się przedsiębiorstwo 


(kawaler, umiejący czytać í pissć. — 
4. 207 przyjmuje Aministracya „Nar 
wej Retormy*. 538030 


przemysłowe. — Zgłoszenia pod F. 
Z. 100 przyjmuje Administracya 
aN. Reformy".  sa85 6 


0000000053000506600600000000600000006 
toeeeeecpeeeeesseseteeeeeteeseseetete 


haar Keśdy mo- 
że zaraz grać. W elè- 
gauckiem pudełku K. 


ROSPRER I: 2000004 $*99006:000096* 00000068 „Wysoki dochód. 


lub po otreymaniu nałażytości. | z e o W + „am pragną oddać zastepstwo osobie uczciwej. któ- 


z . > z Sm 4 J | 
Darmo z derek na konie | 
; Świetne ciepłe i nic- N 
~ przemakal. gatınki J 
od K 260, firma pol- 
ska A. Weisberg, 


Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych 


siórę raby cheiata przyjmować zamówienia na przed- 
dla k d 
Hanns Konna Brr M. 1007 Tłómaczenii brumatną na potbuty 4—5 kg. Z Maoister macy polsk: e Tm w 4 ja z be i 


Ceny przystępne, 222 50 |- 
| 


zyka polskiego na niemiecki i odwrotnie | gatunek 1 zir. 8; t, dregi gatune wnić sobie enaczny dochód. Szczegółami służę > A | hi Ę 
(tety). E Fa ale aj fachowo i szybko. Wa- es 65 ct R: ow moda za » + zmajdzie posadę w aptece wag otj m m kam Rà Unt. 
Bogato il lo azio 1000 ed- runki przystępne. tu © losy ani o nracre! oresponiencza || NE 
Bak wysyła się na. żądanło każdema za. darne |Zgłoseowio pod „B. S:“ przyjnouje Adminietrcya | CZKĄ Rado Konu, rogo Szczepańskiego w Żywcu. |poska. Adres: 0. THOMA. STUTTGART, |£ m 
opłacone. 4197 9 28 „Nowej Reformy” 5800 4 6 Czechy. 5246 3 3 5318 88 Reinsburgstrasae a. 6329 a k 

Mydła i perfumy oryginalne francuskie, krajowe, | 
i na wage. Elegamsko i i kegata wyposażone kasety Skład RMków 
odpowiednie ma MEERI, Oraz - f 


EUEY TBALETEWE, meara w wielkim wyborze 


| Nr 264. NOWA REFOKMA. Wtorek 11 Grudnia 1906 


i Bywa 


w chorobach płucnych, w "si silnym kaszlu, 


mnisi łzach, infl 
Strolina a 


Ponieważ są liohe hastio viota; przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
podnieca apetyt i sprawia, że „przybywa ciała, usuwa opakowania „Rooche*. T « Dostać możun na zarządzenie lekarza w aptekach 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają, po 4 K za a flaszkę. 


EF. Horfmann-La- Roche Bi Co. 


Bazylea (Szwajcarya)} 161 89 40 


nA KŻ. (ANR M4 GA 


m Dorożki - = Z >. NMDA 
its ast | Jiynosteneka Banka pro Cechy a Moravu v Pia | Prosimy żydoć hezpłotnie 


PORLANA TARAL "| corna aan wraca: w teates Wro, Beni, Pro- HKallogu kiąjo da died mne dorodyt, 


(9 CZYNNOŚCI biurowych ściejowie, Budziejowicach, Iglawie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie , | 


E ai ka | na podarki Heriya wydanego 


Panna obznajmiona z  książkowością, i Taborze. : 
korespondencyą = r i już odbytą "Rok R 1868 7 przez księgarnię 5261 2 0 
praktyka 1 H z 
Oferty pisemne z podaniem dotych- : upe =r 5 i Q, K hethnern"i $ ÓIi G koi 4 
czasowej pracy i warunkami proszę Kapitał akcy MY <w . « K 29, 000.000 p | 
adresować: 5366 1 2 Fundusze rezerwowe. . O . K '9, 000. 000 j 
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Stanisinw Różnowski Stan wkładek na książeczki wkładkowe z :końcem września -1906 — „BID z y 
taónyku mydeł. — Kruków. | K 71,784.993'70. W Nijprzyjemniejsże podarki 


© 1 dokumenta. 
Puszki na puder i mydło w SAM. w yborze od 50 n do 6 K. 
Kasetki z przyrządami do czyszczenia i pielęgno- £$ 


| Zm. 5376 $ Ty 
Nauka kroiu Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje wkładki na książeczki wkiaakowe po KŚ ill é Mikołaja Goinzdke i | NODY Rok (3 
j o 4/, bez ograniczenia kwoty, od dnia złożemia do dnia podjęcia. 1 ° 9 "a JA ż 
HF NE a Nr +7 a ra na śie na > == a += kupuje i Tee papiery wartościowe „wszelkiego rodzaju i udziela § Q Perfumy: Ideal, Gardenia, Amaryllis, Treiie du Japon, Fiołkı par- 
papia Dla Zamorak Ea onamni EE myra D ay I È Kasetki z perfumami o 1 K 201 do 20K ` 
Wpisy WE ąz a Lęk. et kolońskie i kwiatowe, wykwintne. wie > 
do 12 i od 3 do 6 wieczorem. 6365 1 4 asetki japońskie i paszą na chusteczki, rękawiczki 


oz z | Do sprzedanin-- 
PALARNIA KAWY z majątki U 800 morgów. Sie- 


! . rakowSski poste restante Mona- a Mu miia wan A Fe wania paznogci. kt 
gares inkovsta poleca częściowo SME 5887 1 2 9 $ Rozpylacze do perfum metalowe ı szklane od 60 h do 20 K. 
maca et wy i hurtownie || zza mA ZZA > wszystkie czasopisma przyjmuje księgarnia, skład i wypożyczalma nut|$$ Lustra toaletowe do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze. 
PRRARMIA = wybarowe gatunki muzycznych Ð Szczotki do włosów, wąsów, zębów, paznogci i su- 
A ‘kien w wielkim wyborze i na różne ceny. 5147812 £ 
RAWY palonej «o |) R. i I Z ył af 0 f $ Ki | £ 6 0 W NIAKOWIE 2 Pudry i mydła toaletowe znakomite 4 
Lt plyn Linia A-B. Telefon 150. $ poleca r Ą 
inajlepszym spo- poleca wielki wybór książek ilustrowanych w polskim, |$ k a ih t ` 
PME i sobem za pomocą sardynki i pstrągi poleca han- NA GWIAZDKĘ ” francuskim i niemieckim języku. 5817 2 8 D $ ca HR Bi a © WHI CZ 
© « lg 7 y z = = = 
o, | om api irc del nód fir: mai odl Katalogi rozsyła się na żądanie gratis i franco. c Kraków, Sukiennice 1. Z0. 
me DY V aN- T SF Y rz We aY Y YE ANT ON N a o ; 
Rypsk gł 4 najniższych. U h (l hi TIA ww ww - - -Á 1) ko 5 c DN 4 
ojciech Olszowski $ e kb rę. & 
A | 070) R A PLIK: Sa E A Nāitrwalsze, Najnowsze, Najlepsze 
J NICKI. w Krukowie, | iE Hj r SIATKI GAZOWE z 
5282 166 0 Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. © | S p 


przewyższające system Aucrowski. dostarcza bardzo tanio 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYBA SIATERE GAZOWYCE. 
Biuro i główna sprzedaż: JULIAN TOKAR, Kraków, św. Jama 10. 


Smaczny i nadzwyczaj dobry delikates, jako deser i do herbaty 
s wyśmienity. —.Paczka 5 klg. kosztrtje 10 koron franco za za- | 
$ | liczką. — Kupcom dajemy rabat. — Prawdziwy tylko od firmy, 


Lekka karetka 


Portyery, 


a) Dobra Klimkówka poczta i telegraf loco, 
siacya Rymanów; około 500 morgów, w tem 
45 mg. rybnego gospodarstwa, 200 mg. dwu 
i trzy kośnych; gorzelnia 372 Hl, mleczarnia 
młocarnia wodna, tartak i młyn, 5000 koron 
suchych dochodów. 5372 1 2 


b) Dobra Słonniki poczta, telegraf i sę 
Mościska; 100 mg. łąk, 525 roli. - 


Kompietne dostawy dla bałów, 


wieczorków, wesel i bankietów. 
Loka! odnowiony. E 


Wentylacya elektryczna. 


5102 3 0 Serwety mohairowe. 


j 


wiedeńska, mało używana, na oliwnych | JE zœ E O S Z e s" E Telefon Nr. 574, *- 5081 8 12 
osiach. na gu b kołach lekki i aA "ER. j i 66 4 r= 
faotonik pólkryty i wózek resorowy,| __ petersburskie i amerykańskie. - |@ Fabrique He veritables Caramels Russes „Moskwa“ < a 
si używany, do sprzedania u asRkicTh — voi we Lwowie. 5889 18 „R | 
unison SZYMIKO, Iakiemika, |podktadki wumowe maka no Da obuwie. | BE ADE Ea AD A An AD an A ER AA A A A A AB AE E AD A AE T: 
w Krakowie, ul. Niecała 4. | Podeszwy wkładkowe do bucików fil. 2 : - 
CZĘ P y Te PPR. korkowe, słomko- CODZIENNIE KONCERT. l - 
we i t. d. 5257 2 8 mi poz 
Czekolada miecza Orzechowa Ers 5 , » ara o wy 
i wyrób własny poleca, Reim i S-ka, Kraków 4 . Smaczuą i zdrową kuchnie o M wsi... 
ADAM PIASECKI "|55 PP DERIN W Krakowie, 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 22 - |e -róg głównego Rynku 1 ulicy Brackiej 1. 20. 
Pee "ada (GUSTAW GOLDSTEIN ||; mę ie 
SS : SĘ Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane: | 
w v e A e2 iad z -` sa = | ,, 
JI wyduieriawienia si Handel delikatesów win I restuuracya g ka ma ve ; 
en z : ' z 7. Kilimy V À 
£ Kraków — ulica Karmelicka L. 4. ' bes 


Najwiekszy Instytut obcych jezyków 


che Berlitz $chool of Langunges 


w Krakowie, ul. Starowiślna 6, (obok poczty). 


Co tydzień nowości! 


Zgłoszenia: Zarz Hóht | T7 mo sprzedania: | 
Kiimkówka- - Rymanów, | atk" 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramofo- 
nów i Fonogratów 4560 9 22 


Józefa Weksiera 


w Krakowie, uł. Grodzka L. 71. 


"al 


Š Pia p ai] ct. wysyła się z i h A poleca w bardo wielkim wyborze GRAMOFONY, TONG- 
e Rysie, para TAR 3 2 z Wykład języków: angielsk., francusk, niemieck., włosk., czesk., GRAFY, plyty I walce najnowszych Zdjęć. 
mm PATENT T $ Pożycza się psy dochwytaniaszczurów. |= rosyjsk. i węgierskiego przez nauczycieli odnośnych narodowości tylko Gramofon Koncertowy z 16 płytami zir. 35. 
4 HE M i i pus 5 a 5 z akademickiem wykształceniem. ! Czešci składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się 
„| Hamburgi srebne kogut i kura 7 złr, |= 7 š dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. Cenmiki 
ROSSROPFA KOLEJOWY ZEGAREK $ Pekiny olbrzymie kaczori kaczka 10złr. = Poczatki. Konwersacya. Gramatyka. Literatura. darmo i opłatn.e. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
ZI, 3: 50. = A A ARE świetne śpiewa- |2 Korespondencya handiowa. , SZ . eT na 
t - i po 8 złr. Eeg. . j A > Da aaam Mmm 
HI S] Jeż karakony po 1 złr. 20 ct. = TLekcye osobie i zbiorowe przez cały rok od godz. 8 rano do 10 wieczór. $ 
System Rosskopi m] Jeże na yP? M ie : | 6 
złr. 1:50. Fabryka ze- 4 a b. Au: Pei TM > Specyalne kółka konwersacyjne dla osób, władających już obcemi $ | > PGM iwy miód pozczelny iipowy Rasek srepri stołoweśo 
póżno tw p B| w góre. "41515 35 39 A jezykami. 5311 2 2 F n r Wo A pea 2 opla prawdziwego na 12 osób wraz z dese- 
ryi poleciła mi jej pra- || poleca Zakład Zoologiczny Zapisać się można w każdym czasie. Lekcye próbną bezpłatnie. > $% |poczty i blaszanki — Miód płiny zaś w szkla- TOM 1 para kandełabrów srebrnych bez 
wdziwy kotwicuwy ze- IB > . - e |nvch oplalanych gasiorkach za 5kg. po § kor. Mmonogramów zaraz tanio do sprzedania. 
garek remontoar „Pa- E RAZIMIERZ WALTER i Prospekty darmo i opłatnie. ;j T m z PZ: aE rk Konc. Zakład sprzedaży i kupna H, 
tent Rosskopia* p Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. i à = a) beczkach koleją Zar dbr ziemskie ickiej Szews > 25 
sprzedawać za TOWA | oaa wok Sz | Biuro tłómaczeń. > O |i pasiek Zygmunta Liłyńskiego w Siemi- Teleszniekiej Szewska 10. 4912 12 25 
ceny złr. 3:50, ażeby $ < D ; kowcach, poczta Sismikowce. 5136 14 25 E AAA w 
pokazać Szan. Odbior- W| L. 1844, 5357 


com różnicę między ze- $ 


NOP” Geen RO O ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
garkiem prawdziwym B J. = N. 5 
garane | Komikuurs. [I TRIEN NA " al M j inikani m za ia l w own E atl 


ctwem „System Pa- Bra Rupczyka, spec: chor. nerw., Kraków, Szujskiego 11. 


$ e a i 130. Pani 3 i Zwierzchność gminna gminna miasta Rado- NIE! Precz i obcym lichym towarem! sę © 


garek „Patemt Resskopi" lub zega- || myśla Wielkiego rozpisuje niniejszem Zamawiający towar z obcych krajów przekonuje się często po nadejściu | Kojarzenie [nałżeństw. 
rek „kolejowy Rośskopła ma 36 $ towaru, że stał się ofiarą oszustwa, ale wtedy już zapóźno! P. 
M owa e O ZB osadę weterynarza p j zę mei 1W skutek Śmierci naszego stryja odziedzi 


godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi- $ miejskiego, Z którą, połączona być szukać u obcych tego, co u nas otrzymać można niezawodniej taniej! czyłyśmy po 74,000 koron. „Jesteśmy siostrami, 


cowe z kamieniami i pełni służbę 25 
| - cw gp Aż „System || ma funkcya kasyera gminnego. Krakowska fabryka pieczęci — alg EJ i drukarń |chrześcijankami, lat 22 i 26, jako sieroty po 


Na aako 
Piękny i realny podarek dla każdego. 


Syberyjskie I Uralskie | 
kamienie dla wszelkiej biżuteryi. Amety- § 


p domowych 

Rosskopfa” już po kilku latach staje E Płaca roczna weterynarza wynosi y sty, Um „i HK ae A ; | supeu, ay = krola" jk uao 

się nieużytecznym. 4 1200 koron, zaś wynagrodzenie za fun- topazy, (złote), szmaragdy, almandyny, ru- mości radaby kazda z nas ta rogą znale 

3-Ietnie piśm. poręczenie Za niestosowne lud keye kas dE Mo Tord ża. | F $ i | C al al biny, chalcedony, szafiry, chryzolity, tur- sobie poważnego, zacnego męza, - Zgłoszenia 
Zwrot pieniędzy, Wysyłka za zaliczka. M yg y , maliny, hyscynty, fenakity, księżycowe, | | tylko w języku niemieckim pod „Scwesterni 
PE * M koron. W Rrakowie, ul, Grod k 50, (k. szczęścia). postlagernd Agram (Kroacya) 5397 

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa R Podania, należycie udokumentowane i j BE k drwi U Kamienie sprzgjłąie się c 25 cent. i wy- ` 
> ap ; : tas poleca własnego wyrobu kompletne drukarnie domowe, jakoteż stampile żej za karat, — Z powodu stagnacyi w Do nabycia większe i mniejsze ładne 

MAX BÖHN EL a rj należy z” so. AE wi" „w wielkim wyborze wedle wzorów, wykonuje też tablice emaliowane i lane, | $ Rosyi — ceny niskie hurtowne. Kamienie 4 A E b i 
zegarmistrz, A| gminnej miasta Radomyśla Wielkiego oraz napisy na drzwi i t. p. ję chętnie daję do oglądania bez obowiązku Majgthi, Kamienice | Wille 
Wiedeń, IV.,Margarethenstr. 27. Tel. 3523, || do końca grudnia 1906. Ceny bardzo przystępne konkurencyjne. j kupna 5027 10 10 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek [R Radomyśl Wielki, 4 grudnia 1906. Polecając się łaskawym względom Szan. P, T. Publiczności zarę- | 5 m aj kai i sui mag kuotea TAA ae 
A A z A : Topolowa l. ro. o ulokowania, . R s 
za darmo opłaconego, 4591 7 O ć Burmistrz czam za dobroć towaru. 5397 2 6 res p > Pie ków, św. Gertrudy 10. prowizya bardzo umiar- 
Jan Glaser. MI. FISCHHAB, Kruków, BL 50. - kowana. 5360 2 12 


Coe o a i w ZĘ AIR RZ A 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ` h s |... Rządca drukarni L. K. Górski. 


